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DZIENNIK 
=tODZKI -= 

Wicepremier E. Szyr 
przyjqł dyrektora 

instytutu ·w Dubnej1 

W~remier Euigeiniusz . Szyr 
- pl1Ze'Wodn.llClzą.cy Komitetu 
Naru:ld. d Tedhnikrl. pnz.yj.ął w 
c:z;w.arlek przebywaj ąoego w 
Polsce dyrektor a Zjedi;l.ocz<>­
nego Instyt~tu Badań Jądro­

wych w DU!bn-:ij, ;pro!. Niko­
laja Bog0il1.11bowa. 

Rozmowa dot.yczyla perspek­
tyw dalszego rozwoju insty­
tutu w D1.11bnej i w.sipó]lpracy 
[pdłsk.i.ej !!la'\llki rz ilnstyt'Utem. 

50 lat Wielkiej Armii 

0.gniowe próby 
W DZIEJACH SWLATA 

było tysiące ami iii. 
Powstawały z woli 

królów, cesarzy, ksi.ążąit i pa-

Kajizerowskie N1emcy posta­
nowily zdławić mlodą repu­
blikę. Ich plam.y marS'Zu n& 
Piotrograd i dalej, na Mo­
sk!Wę, w g?a,ib Ukrainy byly 
wo<lą na mlyn wsz.ystkioh 
kontirrewolucyjnych sił. Bro­
nić władzy rad ;ma.czylo wal­
czyć na śmierć i życie. Wail­
czyli. Zwyciężyli. Pod Pslm­
wem - miastem, które już 
nieraz 2'Japisalo siię w wojen­
nyoh annałach Rosji - naxo­
dzila się Armia Czerwona. 
Po wsze czasy dzień ten stal 
się jej świętem. 

• * • 

Z okaz.ii 20 rocznicy Rewolucji Lutowej 

nów feudalnyc:h jak.o wyraz 
ich ;potęgi i b<;>gactwa. Tra­
dycje tych armil narastaly 
glorią po<liboj ów i wyrrrraw 
wojennych. Sukcesy mierzyło 
się miarą podbitych krajów. 
Slawa tych armii szla po 
sizlakach ~eh i krwawych 
wypraw punkt<J<Wanyc:h efek­
toWl!lyrrn.i zwycięslkimi bitwa­
mi, ilością jeńców i bogac­
twem łupów. Ale ja.krże czę­
sto, i w naszej histor.iJ., bra­
k!ło wojska d!la <!brony wła­
snego terytor1um. własnej 
wolności. 

50 lat temu, okruch to w 
dziej·ach ludzkOŚCi, powstała 
armia, ik:tórej rz.a.dainiem była 
obrona praw ludu, armia 
sitrzegąca zdobyczy pierwszej 
rewolucji oocjaJi.stycznej. 01>­
rona - niepopularny to ter­
min w słowniku klasyków 
wojskowości - a jednak Ar­
mia Czerwona, radzieoka ar­
mia broniąc -zdcibyczy ludu 
zapisała w swych kronikach 
najpiękniejsze zwycięSikie :trer­
ty. 

B RONIC REJWOLUCJII 
To szczytne zadanie 
znaczylo, że brondć jej 

trm'ba na rod1linnej ziemi i 
pomagać illl.1lym. Hasło rewo­
lucjonistów Wiosny Ludów. 
Komuny Paryskiiej i robotni­
ków z barykad 1905 r<>k'U, 
haslo „Za waszą i naszą wol­
I\OIŚĆ" stało się naczelnym 
hasłem młodej armii radziec­
~iej. 

Na zdjęciu: na pierwszym 
planie Wł. Gomułka i B. 
Lastovicka.. Na dru~im 
planie - L. Breżwew 
wręcza A. Dubczekowi list 
z pozdr<>wienjami dla 
KPCz, dla klasy robotni­
czej i wszystkich ludzi 

pracy Czecho~owacji. 
CAF · - ~I - telefoto 

Uroczyste posiedzenie fil Pradze 
KC KPCz, Frontu Narodowego i rządu CSR1S 
Przemówienia W. Gomułki, l. Breżniewa, A. Dubczeka 

* • * 
22 bm. o godz. 10 rano roz­

poczęło stlę z okazjli 20 :rocz­
nicy Rewolucji Lutowej w 
Czechosłowacji uroczyste po­
aiedzenie KC KPCz„ Frontu 
Narodowego i rządu CSRS w 
najbardziej reprezentacyjnej 
:XVII-wiecznej Sali Hiszpań­

slkiej praskliego zamku na 
Hradczanach. 
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W posi~zeniu uozestniczy­
la delegacja PZPR na czele 
z I sekretarzem KC PZPR 
Władysławem Gomulką oraz 
delegacje innych bratn;ch 
part.ii: KPZR z Leonidem 
BreżnLewem, SElD z Walterem 
ULbrichtem, WSPR z Jano­
sem Kadarem. RPK z Nicolae 
Ceause.s.cu, KPB z Todorem 
Ż iwkowem oraz delegacja 
ZKJ z członkiem Prezydium 
V. Vlahmticiem. 

Gwa.i1owne walki Viokół Sajgonu Obs?.arny referat wygloS!hl 
I sekretarz KC KPCz., Alek­
sander Dubczek. Na.9t.ę<pnie 
przemawiali przewodniczący 
poszczególnych delegacji 
WladysllłW Gomulka zabrał 
głos 'PO Leonidzie Breżniewie . 

Sztandar IFW powiewa nad Hua 
Szwaicar\a uznała ·· de facto ·n RW Uczestnicy posiedzenia zgo­

towali g.orącą owację sekre­
tarzowi generalnemu KC 
KPZR L. Breżniewowi, kitó­
ry przekazał KC KP Czecho-
1:1łowacji jak.o dar od KC 
KPZR piękną makietę legen­
darnego krążownika „Auro­
ra"~ 

Sily wy.zwoleńcze działają­
ce wokół Sajgonu przypuściły 
s:rereg . śmiałych ataków na 
pozycje wojsk amerykańskich 
i reżimowych. 

Gwałtowne ~<llk.i toczą się 
w zasadzie wokół całego Saj­
gonu. Amerykanów wsipoma­
gają bombowce, helilmptery i 
artyleria. Os~,a,tniej nocy su­
perfortece pow.iebri:ne „B-52" 
bombardowały rejon Sajgo­
nu. 'Ile same maszyny atako­
wały w środę po południu 
pozycje wojsk wyzwoleń­
czych znajdujące się 14 km 
na północ od miasta. W Saj­
gonie słychać eksplozje bomb. 

W prowincji Gia Dinh i w 
rejoniie otaczającym Sajgon 

·w promieniu 11 km dos.zto w 
środę i ostatniej nocy do lioz 
nych starć, w których zginę­
ło 3 AmerykaJnów a 21 od• 
niosilo rany. 

Pa:rtyzanci ostrzelali poza 
tym bazy USA w . Tan Son 
Nhut z rakiet. 

Nad cytadelą w Hue nadał 
powiewa sztandar Narodo-
wego ~on.tu Wyzwolenia. 

* * * Korespondent AP in.formu-
je rz amerykańskiej bazy 
wojskowej Khe Samh, że 
pierścień wojsk oblegających 
zacisnął się do tego stoplliia, 
iż ani wycofan ie si.ę z n. tej 
wojSlk, ani też przysłanie do 
niej positków jest niemożli­
we bez cięZki.c:h strat w lu-
dziach. · 

maS1Zynowych, które już Od 
dawna są wycelowane na lą­
dowiSko bazy, Połączenie lot­
nicze z bazą jest wstrzyma­
ne. 
Bliskość wojsk otaczających 

bazę i zgrupowanie tam znacz­
nej liczby dział i moździe-

(8) Dalszy ciąg na str. 2 
Również przemówienia prze 

wodniczących innych delega-

Polscy związkowcy solidaryzują sią 
z walczącym narodem wietnamskim 
Przewodniezący CRZZ Igna­

cy Loga-Sowińsk>i przyjął w 
czwartek stałego przed.staw[­
ciela w Polsce Fron1u Wyzwo­
lenia Na•rodowego Wietnamu 
Południowego Tran Van Tu. 
Przewodniczący CRZZ poin­

formował Tran Van Tu o roz­
wijającej się akcji solidarno­
ściowej załóg zakładów pracy 
i całej polskiej klasy robot­
niczej z walczącym Wietna-

mem ora.z przekazał serdecz.ne 
<?ratulac1e z okazji wielkich 
sukcesów ądnoszopych przez 
patriotyczne siły wyzwoleńcze 
Wietnamu połudaj_owego- w 
waJc·e przeciwko amerykań­
skim agresor<>m i marionetko­
wemu re:Z>imowl sajgońskiemu. 

* * * Prezydium CRZZ przekazało 

(A) Dalszy ciąg na sbr. 2 

Izraelski agresor 
zamierza wysiedlić z Jerozolimy 

5 tys. rodzin arabskich 

cji ucze$\ndcy powitali gorą­
cymi oklaskami. 

• * i 

Wiec:wrem, 22 bm. KC 
KPCz. zorganizował przyja­
cielskie spotkanie na cześć 
delegacji bratnich partii kra-, 
jów socjalistycr.nych, uczest­
niczących w obchodach 20 
rocznicy Rewolucji Li:..towej. 

Z ROIDZILA SIĘ z ko­
nieczności obrony za­
groiż.anej władzy rooot­

lllików i chłopów. 18 lutego 
1918 roiku uewolucjoniwwa­
ne masy robotn.iczo-<:hłopskie, 
studenci i uczniowie moskiew 
skich i n:>iotr.ogrodzkich sz:kół. 
czerwonogward.z~ści z partii 
bolszewickiej poszli na we­
zwaruie Lenina w swój pierw­
szy, wielki, rewoli:..cyjny bój. 

Pół w i e~u temu nowstała Armia Radziecka 

Uroczystości w lodzi 

Delegacja KŁ 
sie składania 

PZPR, z sekretarzem - H. Rejniakiem, w cza-
meńca t>Od Pomnikiem Braterstwa Broni 

w Park.il im. J. Poniatowskiego. 

W przededniu 50 rocznicy 
powstania Armii Radzieckiej , 
odbyła srię wczoraj w Parku 
im. J. PoniatowSlkiego urQ­
czystość złożenia wieńców pod 
Pomnikńem Braters twa Bróni. 
W imieniu KW i KL PZPR, 
złożyły wieńce delegacje z 
I sekretarzem KW PZPR -
S. Jęd:rysz,cza,kiem i sekreta­
rzem KL PZPl't - H. Rej­
niak.i.em. Nas<+ępnri.e, członko­
wie Prez:. RN m. Lodzi z 
pr:uewodniczącym Prez. - E. 
Kaźmiercza!vlem: Prez. WRN 
z wiceprzewodniczącym Prez. 

E. Majki.em; delegacje 
str.onnrlctw poli1tycznych, orga­
nJ.za.cji &polecznych, Wf'..~. MO, 
ZiMS, ZMW, ZHP, ZBoWiD i 
innych. Wieńce złożyli tak­
że I ·sekretarze ambas.ady 
ZSRR w Polsce - N. Pono­
m.a:i:iew i K. Kir.How or.az 
przedstawiciele Armii Ra­
dziecldej - płk. M. Wizir i 
ppłk. P. Triegohitow. 
Wieńce wiązanki kwia-

Foto: L. Olejnlczaik 
również bawiący w Łodzi go­
ście radzieccy: I sekretarze 
ambasady : ZSRR w ' Polsce -
N. Ponomariew i K. Kiriłow 
oraz ' płk ~ M'. 'wizir i ppłk · P. 
Triego'bitow. · 
Uroczhtość otworzył wice­

przew<>dniczący ZŁ TPP-R -
B. Łysiak. Następnie, w imie­
niu WP głos zabrał pik H. 
Manikowski, który przedstawił 
dzieje i bojową tradycję Ar­
mii Radzieckiej: I sekretarz 
ambasady - " N. Ponomariew, 
w imieniu amlfasadora ZSRR 
i całego narodu radzieckiego, 
przekazał zebranym serdecz­
ne vozdrowienia. „Przyjaźń i 
~raterstwo naszych . narodów 
- stwierdził mówca ' - są gwa 
rancją postępu i zwycięstwa 
idei socjalizntu". Przedstiwi„ 
ciel Armii Radzieckiej - pik 
M. Wizir, omówił z kolei dzie 
je braterstwa broni Armii Ra­
dzieckiej i Ludowego Wojska 
Polskiego. 

Na zakończenie zesI!ół 'Tea­
tru im. S. Jaracza przedstawił 
montaż pt. „Nie zapod'łiiisz 
owych dni". (er) 

Dlia.t€go też, w dniach kie­
dy robotnicy Hiszpanii wal­
czyli o swe prawa, kiedJr na-
1'00 hiszpańskii. chwycil za 

tDailszy ciąg na &tr. 4) 

I sekretarz KŁ PZPR 
J. Spychalski 
spotkał się 
z załogą „El TY" 

Wczoraj od:bylo się spot­
kanie posła na Sejm, I se­
kretarza KL PZPR - J. Spy­
ch·alskiego z załogą Fabrylki. 
Ttransd'.ormatorów i Aparatu­
ry Trakcyjnej „ELTA". 

Podczas spotkania, J. Spy­
chalsllci omówil drogi rozwo­
ju i perspektywy stojące 
przed prz;emY'sd.em elektroma­
szynowym oraz niektóre za­
gadnienia związane z bilan­
sem siły roboc:rej, remontami 
budynków mies.zkalnych i 
u~rawnie:niem komu.p.ikiacji 
miej&k.iej, w swoim wystą­
pieniu przedstawił ta.kże sze­
reg ziagadnień z dziedziny po­
li ty.ki międzynarodowej i 
międzynarodowego ruchu ro­
botniczego. 

(er) 

Katastrof a kole jo wa · 
pod Bydgoszczą 

2·1 bm. w godzinach w ieczor­
nych w pobliżu stacj i Koto­
mierz pow. Bydgoszcz, wyda­
rzyła się katastrofa kolejowa, 
w wvniku której dwie osoby 
poniosły śmierć, a 18 osób od• 
niosło obrażenia . 
Pociąg pośpies7lny relacji 

Gdy.nla - Poznań wpadł -w po 
bliżµ semaforu pa stojące na 
tym samym torze dwa wago­
ny towarowe. W wyniku zde­
rzenia maszynista - Zdzisław 
Borkow&ki i znaj dujący się 
wraz z nim w kabinie wagonu 
motorowego pracownik PKP 
- Stefa.n Szafra1}_ski ponieśli 
śmierć na miejscu . Część ran­
nych po zabiegach ambulato­
ryjnych udała się do domów. 
Przyczyny katastrofy bada ko 
misja Ministerstw-a Kemuni­
kacji. 

Nigeria i Zambia 
zapowiadają bojkot 
Olimpiady w Meksyku 

Komitety olimpij51kie d.wóch 
dalszych krajów a~rykańskich 
Nige•rli i Za!!lbti zapowiedzda­
ly bojkot IgrzyS!k Ollimpijskich 
w Meksyku w wypadku do­
'QUS-zczenia do Qlimpiady re­
pre~tacji Pld. Afryki. 

E.ventualny desant z he­
lrlik.opterów posiłków dla ba­
zY - ozytamy w kore51POn­
dencjli - byl'by narażony na 
ogień artylerii i karaibinów 

Z Ammanu oonosii Reuter, 
że we<ltu,g tamtej.gzych Wor­
macji Izrael pla.nuj.e wysiedle 
nie z,e. starej Jeroz.oldmy pię­
ci~ tysięcy rodzin araibslk:ich 
i S'J)I'owadzenie na ich miej­
s.ce osadnik.ów żyd<YWIS<kich. 

Poza tym mówi Sii.ę, że Izrael 
ro.zważa ewentualne utworze­
nie na okupowanym zachod­
nim brzegu J'ordanu marlo-' 
netkowego „państwa pale­
styńskiego", 

tów złożyli także przedsta­
wiciele społeczeństwa lód~kie­
go n.a Grobie Nieznane.go Żoł 
nierza, _ na grobach „Promie­
nlistyoh" oraz ;>od pomnikiem 
na Raoog.oStzoz:u. 

Wysokie polskie odznaczenia 
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Ewa z ,,Mazowsza•• 
zoną dla AustraUiczyka 

I 

Zaczęło się niemal identyc~­
nie, j_a~ w popufa,rnym - a 
znanym również i w Sydiney 
- polskim filmie pt. „żona 
dla Australijczyka". Jedno 
spojr·zenie z widowni na drob 
ną, nicebieskooką Ewę TujaJ< , 
tancerk«:: 11Mazowsza" 1 spr.a.wi­
ło, że W·iliamsowi - a raczej 
WIO<lzimierzowi - Flikierowi 
świat zawi•rowal w oczach. Po 
koncerde 23-letni młod zieniec 
c zek.al za kulisami. Od Syd­
ney towarzys zył już „Ma zow­
szu" w dalszy m tou r nee p o 
Australii. K'edy zespól po 

koncertach w krajach arab­
skich powrócił do Wars·zawy, 
p ierw&zą osoJ;>ą, która powita­
ła Ewę na lotnisku był... Au­
stralijczyk. 
Skończyło się w czwartek 

marszem Mendelssohn-a w wol 
skim Urzędzie Stanu Cywil­
nego. 

Panna młoda wystąpiła w 
błękitnej suk'l'li z koronki , 
pan młody w mod.nym „mun­
durowy m" garn iturze z biały­
mi guzikami. 

l"wa była przez 3,5 roku ta·n 
cerką w „Mazowszu". zamie-

rza teraz intensywnie uczyć 
się ang.ielsk.iego w czasie 5-ty­
godniowej podróży do Austra­
lii. Marzy także o u. tworzenlu l 
w Sydney zespołu polonijnego 
.,mini-Mazowsza". Rodzice Wio 
dzimierza są Polakami, miesz 
kają w Australii od 10 lat. On ' 
sam urodził s ię w Polsce, mó 
wi po polsku bez obcego· 
akcentu. Jest studentem wy­
działu matematyki uniwersyte- ' 
tu w Sydney. Pasj<>nuje się 
maszy•naml lkzącymi i w tej 
specjalności chce się dalej 
kształcić. Jest jedynakiem, je 
go rodzice po7Jnali już Ewę i 
cieszą ~ię z rychłego przyjaz- I 

du „córki". Na „żonę Austra- 1 
lijczy ka" czeka równ i eż z n ie 
cierpliwośc '. ą cala Polonia Syd­
ney. 

Wiecr.orem, w Teatr:re im. 
S. Jaracza w Lodzi, odbyła 
się uroczysta akademia.' Przy­
byl1 na nią członkowie k i·e­
rownictwa ~L ii KW PZPR 
z I 'Slekretarzami - J. Spy­
chal'51kim i S. Jędryszczaikiem . 
władze administracyjne Lodzi 
i województwa. z przewodni­
czą.cym Prez. RN m. Lodz. 
- E. Kaźm.ierczaikiem i w i­
ceprzewodniczącym Prezydium 
WRN - E. Majkiem, pr,ze<l 
9tawiciele stronnictw politycz­
nych z .przewooniczącym ŁK 
F jN - L. Niteckim i preze­
'em MK ZSL - S. Stania~ 
k.iem, WP, MO, • <>rganizac,i 
;po\eq;no-poli t"fcznych . zwią7 
lrnwych i mtod.z.ieżowych. 

W akademii ucze~tniczyl. 

dla radziec~ich marszałKów i RBnerałów 
W czwartek, 22 bm. - w 

przeddzień jubileuszu 50-lecia 
radzieckich sii zbrojnych - 15 
czołowych dowódców Armii 
Radzie_s:kiej, na czele z min. 
obrony, marszałkiem A. Grecz­
ką, zostało odznaczonych Krzy 
ż ami Orderu Odrodzenia Pol­
ski. Rada Państwa przyznała 
im te wysokie odznaczenia za 
wkład w rozgromieniu faszy­
stowskich Niemiec i wyzwole­
nie Polski spod okupacji hi · 
tlerowskiej, za wydatną po· 
moc w dziel_e umocnienia sill 
obronnej Polskiej Rzeczy.posp 
litej Ludowej. 
Uroc7ystość wręczenia odzn: 

czeń odbyła się w salach am· 
basady pols!de,i w Moskwie. 
Orl7n-a czenia '\\' Teczył minister 
o1>rony narodowej , n1ars.,.ałek 
Polski, Maria:i Spychalski, .w 

obecności ambasadora PRL w 
Związku Radzieckim - Jana 
Ptasińskiego. 

• * • 
22 bm„ w przeddzień 50 

rooznicy pows.tania Armii Ra­
dz ie<:ikiej, w całym kraju od­
były się liczne uroczystości 
związane z jubileuszem ra­
dzieckich Sil zbrojnych. 

Centralna akademiia mr.gani­
:wwana została 22 bm. w Sa­
li Kongres.owej PKiN w War­
sizawiie. Tego samego dnia w 
gmachu URM w Wars'zawie 
odbyła 9ię urnczy.s;ta deikora­
cja wysokimi odznaczenlan1i 
pań <1twowymi członków do­
wództwa 1>'5lnocnej grupy 
wojs.k Armii Ra<l.z.ieckiej. 

' 



Przemówienia z okazji 20 rocznicy Rewolucji Lutov1ej w Czechosłowacji: 

W. Gomułki 
Wspólnie ze Z wiqzkiem Radzieckim 

prowadzimy politykę obliczonq 
n(I zapewnienie trwałego pokoju 

w Europie i świecie 
Drodzy Towarzysze! 

Z . okazji 20 r-OCZllicy J)['ze­

lomu rewolucyjnego dokona­
nego w wasz.ej Republice, w 
imienh.1 Komitetu Centralne­
go Polsiltiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej składam na 
wasz.e ręce brater.91tie, socja­
listyczne pozdrowienia dla 
Komunistycznej Partii Cz;echo­
stowacj;i, dla klasy robotni­
czej i wsa;ystki<:h ludza pra­
cy w waszym kraju. 

ZwycięSJtwo zjednocz.onych 
9il Ludu czechosl:Owackiego, od 
niesione w dniach lutowych 
1948 roku Jllialo decydujące 
znaczenie w procesie rozwo­
ju rewolucj.i socjalistycznej w 
C:oochos.łowacjd, przesądziło 
społeczno-polityczny charakter 
wąszego państwa, jako 
pańsitwa siocjalistyc:z.nego, mia­
ło wJelkie znaczenie dla ca­
legc międzynarodowego ruchu 
robotniozego. Ten rejon Euro­
py, w którym po II wojnie 
światowej ~taltowaly się 
państwa S10Cjalistyozne, był 
w owych latach terenem buxz­
lilwych przemian. 

Dni lutowe, podobnie jak 
zwycięSJtwo ludu ;polskiego 
nad silami re*cii w tn:.d­
nej walce l!>Olitycznej pierw-
szych lat powojennych 
stworzyły nowe prz;e&lanki dla 
braterskiej współpracy mię­
dzy nas.zymi państwami i na­
rodami. Tradycyjne więzi łą­
czące Polskę .i. Czechosłowa­
cję, wynikające rz; ł>e.zpośred­
niego sąSli.edztwa i równo­
ległości Losiów dziejowych, na 
brały w nowych warunkach 
nieporównywalnie głębszej 
treści. Narody nasre wyciąg.nę­
ly wniooki z c!OOwiadczeń 
historii. Moonym i trwałym 
ogniwem wza.jemnych stosun­
ków stała si~ wspólnota ustro 
ju i jedność .ideowa .naszych 
partJi. 

Odnowiony :przed rokiem 
układ o przyjaźni, wspól'pra­
cy ii '.Pomocy wzajemnej mię­
dzy Polską Rzecząpospolitą 
Ludo'Wi\ i CzechosiWwacką Re­
publiką Socjalistyczną wyra:ża 
najglębsize interesy nasizych 
il'larQdów. 

Partia nasza uważa, że bar­
dziej ścisłe niż d<>tychczas d~u 
stronne i wielostronne powią­

zanie ek<>nomiki państw socja· 
listyczuych państw członlrnw­
skiclt Rady Wzajemnej Pomo­
cy Gospodarczej, wkroczenie 
szer<>kim frontem na drogę 
socjalistycznego, międzyua.ro· 
dowego podzialu pracy należy 
dziś do pilnych i najważniej· 
szych zadań. Musimy stwo· 
rzyć ek<>nomiczne warunki, 
które pod każdym względem 
będa . ułatwiać rozwój współ­
pracy l?Ospodarczej między na 
szymi krajami i sprzyjać po­
trzebie integr<>wania gospodar­
ki socjalistycznej. P<>winn!śmy 
oczyścić nasz system ekono· 
miczny z takich lub innych 
zniekształceń, czy nieprawidło­
wości, które utrudniają nasz 
wspólny marsz do wspólnego 
celu. 

Obie nasze partie - polska 

Polscy · związkowcy· 
solidaryzują się 
z narodem 
wietnamskim 

(Al Do.końcmnie ze st.T. 1 

.na ręce przewodniczącegp Fe­
deracji Związków zawcxlowych 
DRW Hoang Quan Viet i na 

· rę-1 "rzewodniczącego Zrzesze 
nia Zw. zaw. na Rzecz Wyzwo 
lenia Wietnamu poludiniowego. 
Phan · Xaan Thai te·k.st o­
świadczenia, w którym m. m. 
czytamy: 

Udzielajac pełnego poparcia 
dla słusznego stanowi.ska za­
wartego w oświadczeniiu rzą­
du DRW i w nowym progra­
mie NFW Wietnamu południo­
wego w sprawie rozwiązania 
problemu wietnamskiego, !<;!a­
sa robotnic7.a i ruch związko 
wy naszego kraju nie będą 
nadal szdędzić wysiłków w 
okazvwaniu bohaterSlkiemu na 
rodowi Wietnamu poparcia mo 
ralnego i wszechstronnej po­
mocy materialnej aż do peł­
nego zwycięstwa nad amery­
kańskim agresorem. 

z całego serca życzymy Wam, 
bracia wietnamscy, dalszych 
wspandałych sukcesów w Wa­
szej bohaterskiej walce o wol 
ność i suwerenność narodu 
wietnamskiego, o prawo do 
samostanowienia o wlćlsnym 

losie , o. ?o~ój w Azji i r.a I 
całym sw1~1e. 

czechosłowacka - stanowiły 
~a.wsze mocne ogniwo jedno­
sc1 państw socjalistycznych. 
Oba oasze kraje będące człon 

kami Układu Warszawskiego 
i powiązane dwustronnym so­
juszniczym układem zajmują 

jednolite stanowisko i prowa­
dzi\ jedno!itą politykę w za. 
sadniczych sprawach między­

narodowych. Razem ze Związ­

kiem Radzieckim, naszym 
wspólnym przyjacielem i so­
jusznikien1 i innyn1i państwa­

mi Układu Warszawskiego 
zawsze prowadziliśmy politykę 

obliczoną na zapewnieme trwa 
lego - pokoju w Europie i świe 
cie, zawsze przeciwstawialiśn1y 
się wojennym know3."niom im­
perial izmu. 

Mimo jawnych klęsk i pora­
żek Stany Zjednoczone wystę· 

pując w roli światowego żan­
darma imperializmu nadal u­
zurpują 5obie l1J:ąwo decydo­
wania o losach innych na.ro­
dów. Agresywna polityka ame 
rykańskiego imperialiżmu, je­
go zbójecka, kolonialna woj· 
na prowadzona z bohaterskim 
narodem w!etnan1skim utrzy­
muje od lat sytuację między­

narodową w niebezpiecznym 
napięciu. Kontynuowanie i na 
silanie kursu na eskalację tej 
wojny, przerzucanie do Wiet­
namu nowych, amerykańskich 

kontyngentów wojskowych sy: 
tuację tę jeszcze bardziej za­
ostrza. W innych zapalnych 
rejonach ,&wiata nie wicJ.ać rów 
nież spadku napięcia. Wbrew 
rezolucji Rady Bezpieczeństwa, 

wbrew światowej opinii pu­
blicznej, Iz.rael, przy cichym 
poparciu USA odmawia wyco­
fania swych wojsk z teryto­
riów zagrabionych państwom 
arabskim w rezultacie ubie­
!f.łorocznej agresji. Agresywna 
t>Olityka USA wobec Koreań· 
skiPj Republiki Ludowo-Demo­
krat~cznej wytworzyła w tym 
rejonie nowe ognisko napię­

cia. Wszystko to dowodzi, że 
wskutek nasilenia agresywnego 
kursu imperializmu sytuacja 
między na.rodowa uległa za­
ostrzeniu. 

W El}ropie głównym sojusz-
nikiem agre_sywnej polityki 
Stanów Zjednoczonych jest 
Niemiecka Republika Federal­
na, której rząd pod flagą tzw. 
wielkiej koalicji - chadeków 
i socjal-demokratów - konty­
nuuje, choć w sposób bardziej 
elastyczny i zakamuflowany tę 

samą w istocie rzeczy, nie­
bezpieczną dla pokoju politykę 

wobec krajów socjalistycz­
nych, jaką prowadziły po­
przednie rządy NRF. Treścią 

tej polityki jest antykomu-
nizm, odwet i rewizjonizm. 
Rząd zachodnioniemiecki od-
mawiając uznania istqiejących 

granic w Europie, dążąc do 
unicestwienia Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej, dążąc 
Jo uzyskania tą czy inną dro 
gą dostępu do broni jądrowej 

przecJwstawia się w ten spo­
sób znormalizowaniu stosun­
ków w Europie, przekształca 
Niemcy zachodnie w ognisko 
napięcia w naszym rejonie 
świata. 

W świetle tej rzeczywistości 
widzimy, jak ważne i koniecz 
ne jest umacnianie· naszef so­
lidarności, jedności państw so· 
cjalistycznych i spoistości mię­

dzynarodowego ruchu komuni­
stycznego f robotniczego. -

Za kilka d!!i rozpocznie się 

w Budapeszcie spotkanie kon­
sultatywne w ,celu~ przygoto­
wauia międzynarodowej nara­
dy partii komunistycznych i 
robotniczych. ·· 
Międzynarodowy ruch ko-

munistyczny i robotniczy, któ· 
ry wywiera coraz bardziej de 
cydujący l'PlYW na ro:<wój 
świata i którego misją histo­
ryczną jest uchronienie ludz­
koki przed nową wojną świa­
tową, wytyczy na przyszłej 

naradzie wspólny progriin dzia 
łania w walce przeciw impe­
rializmowi. Program taki zro­
dzić się może jedynie z par­
tyjnej, otwartej dyskusji, na· 
cechowanej wzajemnym posza­
nowaniem, dążeniem• do uzgod 
nienia stanowisk„ ale nie po­
mijającej też spraw spornych. 
.Jlóżnice poglądów między po­
szczególnymi partiami nie mo­
l!ą i nie powinny podważać 

tego co 'est najważniejsze -
ich internacjonalistycznej jed­
ności. Rzeczowa konfrontacja 
poglądów może najlepiej słu-

7yć przezwyciężaniu różnic i 
wypracowaniu wspólnego pro­
gramu. 

Nasza partia i rzącl , wyra­
żajac wolę całego narodu, do­
kladaJą i naclal dokiad.ać bę­
dą starań, aby nasze stosunki 
z bratnią Czechoslą_wacją, po­
dobnie jak "/. pierwszym rań­

stwen1 socjali't1nu i naszy1u po 
tężnym sojusznikiem - Związ­
kiem Radzieckim, Niemiecką 

Republiką Demokratyczną i 
innym[ kra.iami socjalistycz­
nymi rozwijały się pomyśl nie 
w imię 7achowania i umocnie­
nia pokoju, rozwoju wspólnot)· 
socjalistycznej i dalszego umoc 
nier..ia światowych iii wolno­
ści i postępu. 
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L. Breżniewa A. Dubczeka 
ZS~R zawsze stał i stoi na czołowej 
linii walki o wolnośc i niezawisłość 

narodów o sprawę socjalizmu 

W internacionaliźmie KPCz upatruje 
źródło siły aktywności i jedności 

międzynarodowego ruchu 
i pokoju kom unistycznego 

Leonid Brei:roew sllwierdzil 
na wstępie, że wydarzeru.a 
lutowe 1948 roku w Czecho­
słowacji były wielkim zwy­
cięstwem sH światowego so­
cjalizmu i klęs.ką świa,towej 
reakcji. By~y jednocześnie 
wspaniałym dowodem siły, 
która tkwi w międzynarodo­
wej solidar-no.ści ludu pracu-

. jącego. Poparcie Związku Ra­
dziecikiego i krajów demokra­
cji h„dowej, ich wola by nie 
dopuścić do ingerencji im­
perialistycznych kół Zachodu 
w sprawy Czechosłówacji, 
udaremniły próbę wewnętrz­

nej kontrrewo1ucji oparcia 
się na ikontrrewolucji z ze­
wnątrz. 

Sek.retarz generalny KC 
KIPZR podkreślił, że wyda­
rzeni.a. lutowe wy;kazały, 1z 
kl.asa robotnicza i jej awan­
garda - partia ko~unistów -
mogą odnieść największe 
zwyci.ęstwa., kiedy śwJęde d-0-
chowują wJernośc.i za.s.adom 
internacjonalizmu proletariac­
kiego, umacniają sojusz z si­
lami rewoluieyjnymi z.a grani­
cą, sojusz z bratnimi państwa 
mi s.ocjal.1stycznymi. 

Komuni9cyczna Partia Cz.e­
choslowacjd. w.riJosla niezmier­
nie ważny wkład do skarbni­
cy ogólnoświatcwych daśwJad­
czeń rewolucyjnych, dając 

przykład :przeprowadzenia re­
woluajii socjalistycznej bez 
powstania .zibrojnego, w ra­
mach konsty;tucji, przy mecy 
dowanyim :poparciu ze strony 
wielomili.onowych mas ludo­
wych, 

Mówca zaznaczył następnie, 
że osiągnięcia Czechosłowacji 
i Zw. Radzieckiego w dziedzi­
nie budownfotwa socjalizmu i 
komunizmu potwierdzają jedną 

z podstawowych prawd nauki 
marksistowsko - leninowskiej. 
Ta prawda polega na tym, że 
gwarancją pomyślnej budowy 
społeczeństwa socjalistycznego 
i komunistycznego jest kierow 
nicza rola partii komunistycz­
nej, zapewniająca konsekwent 
ną realizację leninowskich za­
sad naukowego, planowego kie 
rowania gospodarką i wszyst­
kimi proMsami socjalnymi, do 
skonałenie demokracji socjali· 
stycznej, rozwój inicjatywy 
politycznej i aktywności sze­
rokich mas ludowych. 
Związek Radziecki zawsze 

stał i st<>i na czołowej linii 
walki o wolność i niezawisłość 
narodów, O sprawę socjali7.JUU 
i pokoju - oświadczył dalej 
mówca - nasi przyjaciele mo 

gą l?Yć przekonani, że będzie 
tak również nadal. 

Konsekwe'ntnie internacjona­
listyczne stanowisko CSRS w 
organizacji Układu Warszaw· 
skiego, w sprawach ekonomicz 
nej współpracy między kraja­
mi socjalistycznymi, zdecydo­
wana walka KPC.z przeciwko 
tendencjom nacjonalistycznym, 
związanym przede wszystkim z 
obecną linią grupy Mao Tse­
tunga, twórcze ustosunko~nie 

się waszej partii do rozwiązy­

wania problemów wyłaniają­

cych się na wszystkich eta­
pach walki o zwycięstwo so­
cjalizmu - wszystko to tkwi 
u podstaw tego wysokiego 
autorytetu, którym cieszą się 

zasłużenie na arenie między. 

narorlowej Komunistyczna Par­
tia Czechosłowacji i Czechosło 

wac!m Republika Socjalistycz-
na. 

Ala;eria 

Aresztowanie 
spiskowców 

Jak donosi Agencj·a Fran­
ce Presse li. inne agencje za­
choonie r<>zgłośnia w Algie­
rze nadała w czwartek wie­
czorem ikomunika,t o areszto­
waniu kilkunastu sp.i.;ikowców 
określanych mianem „gn..py 
zabójców". Grupa ta próbo­
wała dokonać zamachu na ży 
cie czołowych · ooobistości 
algiernk.ich. 

Luty 1948 roku stanowi je­
den z głównych drogowska­
zów, wskazuiącvch drogę two 
rzenia i rozwoju naszego dzi­
;iejszego ustroju socjali ~tycz 

nego, drogę, na którą wkro­
czyliśmy w okresie w:alki na 
rodCIWe<j i antyfaiszy>towsikiej 
już w 1944 i 45 roku i która 
była związana z poprzednią 
działalnością partii - oświad 
czy! I sekretarz KC KPCz 
A. Dubczek. Pod.kreślił on, 
że Czechosłowacja swą sil"ną 

oozycję międzyna1rodowa zaw 
dziec43 soiuszO'W'i ze Związ­
kiem Radzieckim. którego ar­
mia wyiz,woliła Czechosłowa­
cję oraz braterskiej współpra 
cy z krajami demokracji lu­
dowej i innymi krajami. prze 
de wszystkąm europejllkimi, 

Nie będziemy twierdzić -
oświadczył dalej mówca - że 
w życiu wewnętrmym n.;isze 
go kira.ju nie ma żadmych spor 
nych -problemów. Jednakże 
ain;i ood względem społecz­
nym, ani narodowym nie mo 
że być mowy o jak!imkolwiei,1{. 
antagoni.sityczmym kryzysie, 
podobnym do tych, jakie re­
publika nasza przeżywała w 
~~gu 20 lat rządów bUJrżua­
zyjnych. To co było głó -
nym celem pal"tii w hutym 
1948 roku. stało sie rzeczy­
wistością, Socjalis.tyczny chą 

rakter nasze.go państwa ro­
stał o;itatecznie • ugrwn.towany. 

Sul(cesy · partyzantów w Wietnamie płd. 
(B) DokońCZRnie ze sbr. 1 

rzy może pokrzyżować wszel­
k;ie próby ewakl.:owania Z9.­

log:i · Khe Sanh drogą po­
wietrzną. Próba iprzebicia scę 
na wschód w kierunku wy­
brzeża napotkałaby z pew­
noiścią masowe zasadzki. 

. SAMOLOTY USA 
ZBOMBARDOW ALY 

ROZGLOSN\Ę W HA.NOl 

Amerykańskie myśliwce bom 
bardujące zaatakowały roz­
głośnię radiową w Hanoi, 
z.na.jdującą się w odległości 
5 km od centrum miasta, do­
nosi o tym w czmartek saj­
goński korespondent Reutera, 
powołując się na informację 

rzecznika wojskowego USA. 
Jest to pierwszy wypadek 

zbombardowania 
radiootacji. 

hanojskiej 

Rzeażnik zakomunikowal, że 

nalot odbył 9ię w środę po 
południu, a1e nie wiadomo, 
czy rozgłośnia została trafio­
na. ponieważ ze względu na 
gę;.tą powlokę chmur samo­
loty musiały 9ię przy bOm­
bar<dowa.n.iu posługiwać rada-
rem. 

• • • 
Szwajcaria uznała w śr-0-

dę de facto Demokratyczną 

Republikę Wietnamu. Szwaj­
carski min.ister spraw zagra­
niczpych, Spuehler oświaCl­
czyl w parlamencie, że amba­
sador tego krajt.' w ChRL. 
Rpssetti. został mianowany 
oficjalnym przedstawicielen' 

, Szwajcarii w Hanoi. I 

Osiągnęliśmy wie1k<ie sukce 
sy lecz nie odpowiadają one 
SJni na>zym możliwościom, a1ni 
włożonym w to wysiłkom. 

I sekretarz KC KPCz pod­
kreślił, że perspektywy Cze­
chosiowacji na przyszłość są 
nieodłączne o-d jej przynależ­
ności do wspólnoty krajów so 
cjalistycznych. Umocnienie jed 
riości i braterskiej współpracy 

ze Związkiem Radzieckim i po 
zostałymi krajami socjalistycz. 
nymi, opartej na zasadach rów 
nouprawnienia, wzajemnych 
korzyści, wzajemnego poszano· 
wania i trwałej solidarności 
internacjonalistycznej pozosta­
je ~amieniem węgiel11Ym P.oli· 
tyki zagranicznej Czechosłowa­
cji. Gwarancją partyinych 
bratnich stosunków KPCz 
KPZR jest jedność ideowa i 
~olityczna obu partii w za­
sadniczych sprawach. W inter• 
nacjonaliżmie K.Pcz upatruje 
źródło siły, aktywności i jed­
ności międzynarodowego ruchu 
komunistycznego, 

Przechodząc d~ spraw bezpie 
czeństwa zbiorowego w Euro· 
pie, mówca wskazał, że pierw-
szoplanową rolę pOd tym 
względeIQ. odgrywa dalszy roz 
wój wYdarzeń w Niemczech. 

Uwai:amy istnie111ie NRD -

powiedział - za doniosły 

czymlik pokojowego i postę­

powego rozwią.zamia proble­

mu niemieckiego. Niestety, z 
dążeniall'Ili odwetowymi stale 

spotykamy się w Niemieckiej 

Republke Fedel'alnej, 

Akc~!ując nai>tepcie ko-
niecz.nosc umacniania w;pół­
praicy i jedności dzia~afila pa[" 
tii komunistycZffiych i innych 
sił postepowych i antyim­
µeriali stycz,nych. A. Dubcze1k 
oświadczył: Niepokoi nas fakt, 
że ze stronv Komunistyczne~ 
Partii Chin J'.)odejmowmne są 

próby wno:;.zeni;t do między 
natI'odawego ruchu komuni­
stycznego poglądów i metod, 
które µrz)"llosza mu szkcdę, 
a co najważniehze naruszają 
iel!o iedność. DlategQ przypi­
su iemy tak duże znaczenie 
międzyna,rodowym naradom 
partii komunistycznych i ro­
bohr..iczych. Dlatego przypi­
sujemy duże znaczenie zbliża 

jącemu .sie sPCJotkaniu w Buda 
oeszcie, które popieramy w 
całej pełni. 
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Tylko pięć spotkań w Łodzi Górnik Zabrze 
W wyn'.lk\I losowania rozgry­

wek ligowych bokserzy Gwardii 
większość spotkań rozegrają na 
wyjeździe. 

W Łodzi - obok niedzielnego 
spotkania z Górnikiem Turów -
następne spotkanie będziemy mle 

li dopiero 21 kwietnia, a trzecie I czem Gwardii z ŁTS (8 września), 
aż 5 maja. Przeciwnikami Gwar- a 3 listopada odbędzie się w Ło­

di! będą bokserzy Wybrzeża l dzi mecz z Gwardią (Warszawa). 
Błękitnych z Kielc. Tak więc zaledwie pięć razy o-

Po tych trzech meczach nastą. klaskiwać będziemy ·pięściarzy 

pi dłuższa przerwa. Sezon jesien- Gwardii w Łodzi. 

ny rozpoczniemy w Łodzi me-

w-yjechał 

Oświadczenie M. Stańczykowskiego 
Może to I dobrze, że większośc 

spotkań nasi zawodnicy rozegra­
ją na wyjazdach. W drugiej run 
dzie zwiększą się szanse zdobycia 
punktów I poprawienia swojej po 
zycji w tabelce ligowej z tym 
jednak zastrzeżeniem, że Gwar­
dia potrafi wygrać u siebie wszy 
stkie spotkania i to w przekony­
wającym stosunku punktów. 

Piłkarze Górnika Zabrze wy­
jechaill w czwartek w poiud­
nie autokarem do Warszawy, 
skąd w piątek odlecą via Lon­
dyn do Manchesteru, gdzie 
28 bm. czeka ich pierwszy po­
jedynek z cyklu rozgrywek o 
Puchar Klubowy Mistrzów Eu­
ropy z Manchesterem United. 

Nie uleg11 wątpliwości, że M. 
Stańczykow~ki - mistrz Łodzl 

Szachowe 
mistrzostwa Polski 

Wczoraj odbyła s\!: IV r1.;nda 
szachowych mistrzostw Pols·ki. 
A oto wyn,iki: Bernard (Po­
znań) przegrał z Filipowiczem 
(W-wa), Adamski (W-wa) zremi 

sowa! ze Sliwiń9ki!:" (Katowice). 
Kostro (Kraków) pokonał Żółtka 

(Łódź), Pytel (Lubt.i~) osiągnął 

remis z Ji!ednarskim (WrocJ<}w). 
Schmidt· (Po2ltlań) wygrał z Mat 

koWSkiin (Łódź), Witkow.ski 
(W-wa) zremisował z J'amrozem 
(Lublin). a !--ewi (W-wa) poko­
nał Sydora (LublLu). 

Po czterech rund_ach w roz­
grywkach prowadzą. Bednarski 
(Wrocław) i Ko9tro (Kraków) 
po 3,5 pkt. 3 I 4 pozycję zaj­
mują Adamsld i V{itl!:owski 
Warsza\'!y, 
znajdują 

Schmidt. 

a na 
się 

5 i 8 pozycji 
Filipowicz 

W sobotę o god•z. IO dogryw­
kd.,. a o godz. 16 dalszy ciąg 

turnieju - .V. i;.un.da. (kl) 

od 1960 r. zaliczany był do nie­
dawna do czołowych polskich bo 
kserów. Niestety jednak jego nie 
sportowe prowadzenie się nasu­
wało wiele poważnych zastrzeżeń 
I przysparzało „Gwardii" sporo 
kłopotów. Z tego też powodu zo­
stał zawieszony przez swój klub. 

Z sali treningowej bokserów 
Gwardii doszły nas wieści, że 
obecnie M. Stańczykowski trenu­
je wyjątkowo pilnie. Rozmawia­
liśmy z nim wczoraj. 

- Zobowiązuję się nadal pilnie 
trenować - oświadczył nam. -
Obiecuję, że nie zawiodę zaufa· 
nia klubu• i kibiców sportowych 
i będę dbał by moja postawa bv 
la godna miana spo.rtowca. 

Tyle M. Stańczykowski. My ze 
swej strony uważamy, że warto 
dać temu bokserowi szansę wy. 
korzystywania swego talentu 
sportowego. 

Nie wiemy jakle w tej sprawie 
zajmie stanowisko Gwardia. Być 
może jednak M. Stańczykowskie· 
go zobaczymy już w niedzielę na 
ringu w czasie spotkania z Gór 
nikiem Turów. (nl 

Turniei 
kwalif1kacvinv 
Jutro o godz. 17 w hali na Wi­

dzewie rozegrany zostanie jeszcze 
jeden bokserski turniej kwalifi­
kacyjny, Startować będą zawod· 
nicy z klubów łódzkich. 

Natomiast w niedzielę o godz. 
11 w tej samej hall wałczyć będą 
zawodnicy z klubów waJewódz· 
twa łódzkiego, 

W uzupełnieniu tej Informacji 
podajemy, że na wyjazdach ło­

dzianie walczyć będą w Bielsku,, 
Nowej Hucie z warszawską Legią 
I we Wrocławiu. (nl 

Do Anglii wyjechała 21-oso­
bowa ekipa na czele z preze­
sem klubu Erykiem Wyrą i 
trenerem drużyny dr Ge:uł 

Kalocsay. W drużynie mależli 

się wszyscy członkowie pierw­
szego zespołu oraz Musiałek 

i Wilczek, którzy ostatnio cho­
fowalj. 

Dobru mecz UJ Kara~andzie 

ŁKS Szachtuor 1:1 (0:0) 
Hnformacja własna) 

Wczoraj pr~bywaj;ica w K~-1 bili . Suski i Sarna, którzy za­
ragandz1e druzyna piłkarzy 1-11- grał! męcz z wielką roantazją i 
g?wegl> ŁKS r~z.egrała mecz spar polotem. Należy sądzić, że wra 
ringowy z m1eJscowym Szach- cają oni do formy. Cieszy rów 
ti~rem, który zakoi1czył się re- ni~ż, że zarówno Pietrzyk, jak 
m1sem 1:1 (O:O). Br~mk~ dla i Gapi1iski grający po przerwie 
ŁICS ~dob~ł W 14 mmuc1e po w mi:l!oCC Nowaka i Studniorza 
przerwie ~1etrzyk. spisali się dobrze. Drużyna gra· 
K1ero~n!~two ŁRS, z którym la systemem 4 - 3 - 3. 

rozmaw1al!smy telefonicznie jest 
-·'1owolone z gry !lidzkiego ze 
społu. Nasi piłkarze na tle szyb 
ki~h graczy radzieckich wypa­
dh bardzo dobrze. Wilcz~,-i1ski 
broniący bramki ŁKS nie po­
nosi winy za pusżczoną piłkę. 
Bramka padła z rogu w zamie 
szaniu podbramkowym. Łóclzki 
golkiper został „przykryty", a 
piłka w tym czasie wepchnięta 
do bramki. Mecz otlbywal ·się 

przy świetle elektrycznym. 
Największą przyjemność kie­

rownictwu pols~iej druży.ny zro 

Mecz oceniany jest jako bar­
dzo dobry. Łodzianie doskonale 
radzili sobie z szybkimi zawod­
nikami Szachtiora. Szczególna 
t>Ochwała nale.ży się obronie, 
która miała wiele pracy z przy 
spieszającymi grę po-d bramką 
zawoclnikan1i ratlzieekimi. ·-

I.KS wystąpił ostatecznie w ' 
składzie: Wi!czyński, Kowalski, 
Wojtvsiak, Szefer. Gutowski, 
Suski. Studniorz (Pietrz)•k), Sar­
na, Nowak (G_apiński), Sadek 
i :'ltachura. (kll 



Otwarcie-za pół roku 
WYSOKIE 

odznaczenia 
radzieckie 

dla łodzian 

.na budowie Ilombinału szkolnego 
Wczoraj w Kl. PZPR, w 

obecnOOci I sekr. J. Spy­
chalskiego oraz sek:r. H. 
Rejni<tka i ;>rzew. RN m. 
Lodz.i. E. Kaźmierczaka, od­
była się uroczystOOć deko­
racji za.slużanych łodzia.n -
weteranów walk WielkieJ 
l-tewolucj:i i ruchu. robotni­
czego wysokimi odzna­
czeniami radzieckimi. 

Aktu dekoracji dokonywa­
li pierwsi s.ekre~ amba­
siady ZSRR M. PonomariP.w 
i K. Kiriłow. Oto nazwiska 
wyróżnionych : 

A. Krzyża.nowski - Order 
Lenina (ze względ~ na zty 
stan :zxlrowia akt dekoracia 
odbył się w mieszkaniu od­
znaczonego), A. · Ma.kutyn{)­
wiez OM.er Czerwonego 
Sztandaru, 8. Szpjnger 
Order Czerwonego Sztanda­
ru Pracy, S. Mroczkowski 
- Order Czerwonej Gwiaz­
dy, W. K<>ła.kowski i l. 
Kool<>ws!d - ordery ,.Znak 
Paczota" oraz A. Glewfoz -
„Medal za odwagę". 

Gratulujemy zashrżonyrr. 
d:z.ialaczom wyróżnień. 

(W) 

Łódzcy harcerze 
na pomnik 
Centrum Zdrowia 
Dziecka 

S Na konto społecz.nego fun 
S duszu budowy pomnika. „Cen 
§ trum Zdrowia Dziecka" na-
S pływają dalsze kwoty ofiaro 

Wyrastające z biota kon­
strukcje na dawnym usypi­
sku śrr i€C'i przy ul. Siemi­
radzkie ~o - 11a terenie „dz1e-
wiczyrr" pozbawi-0nym do 
me<la111 na jakiegokolwiek u-
zbroje11ia - to w medalekiej 
jU!Ż przyszłooci gmach zasad­
niczej szkoły oudowlanej; ta· 
kiej, jakiej Lódź dotychczas 
jes:r,cze nie posiadala. Budo-· 
wlani szykują więc dla sie­
bie kuźnię przysiZlych kadr -
prawdziwy kombinat szkole­
niowy: budynek szkolny - 7 
18 pomieszczeniami klasowy­
mi, Wa>iYi:tatami W pod.z.i~ 
miach, dużą salą g:mnaSttycz­
ną, będą lokale dla administra 
cjJ, &tolówka i duża jadal­
nia dla tysiąca uczn10w. Bę­
dzie tam także mternat o 5 
kondygnacjach, wyposażony 
tak. jak dom akademicki. 

S wane przez łódzką młodzież 
S harcerską. Sumę 700 7J prze 
5 kazała Komenda i Rada Huf 
S ca Łódż-Polesie. Taką samą 
§ kwotę - zgromadzoną przy 
S pomocy wszystkich koleżanek 
Ea i kolegów ze Szkply Podst.( 
§ nr 48 - przekazała drużyna -
5 zuchowa im. Kubusia Puchat 
5 ka, działająca przy tejże 

E szkole. 
(Ił 

z kuponem do teatru 

wierzby« 
Przypominamy naszym Czy- Ral--są w roli tytułowej. Nasi 

telnikom, że jutro w Teatrze Czytelnicy mogą nabywać na 

Wsz.ystkie te budynki 2J0sta­
ną połączone specjalnymi 
„lącznikami" t.a.k, by uczeń 
mógł zimą nie ubierając 
się w plas:r,cz - przejść od 
jednego z n ich do innego. 

Budynek internatu joot u­
kończony w stanie surowym. 
Czeka na tynkarzy. Kiedy 
kiilka dni temu byliśmy na 
bi.dowie. w gmachu szkol­
nym - ju:ż ognanym z miej-
skiej siec.i ciepłowniczej 
trwały prace wykończeniowe. 
Pracownicy l'..ó<lzkieg-0 Przed­
siębiormwa Budownictwa 
Miejskiego nr 1 (generalny 
wykonawca) malowali wnę­
trza. Pozos•.ato jeszcze po­
wtórne malo·.\'anie stolarki i 
polmenie pod.tog. Zastaliśmy 
także pracown.:ków z.a.jętych 

przy kładzeniu law funda­
mentowych pod budynek sto­
łówki. 

Do ukończenia prac poz.o­
stało więcej ruz pół roku. 
Lódzkie Zjednoczenie Budow­
nictwa planuje bowiem iu.ż 
we wrześniu rozpoczęcie nor­
małnych zajęć szkolnych przy 
ul. Siemiradzkiego. Jesienią 
planuje się r1J>Zpoczęcie bu­
dowy następnego internatu. 
Budowę p.rowad:lJi d1gr inż 

Elżbieta Olejl1.lczak. Oprócz 
niej pleć słabszą reprez.entc.:­
ją dwie młode malarki i s.;>rzą 
taczka. Reszta - ki1kudzfo­
sięci.oosobowa za.toga (LPBM 
nr 1, LPRI i LPIS) to męż- . 
czyźni. (AP) 

Foto! A. W-ach 
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Konkurs z okozii Swięło Kobiet 

Nagrody wartości 6 tys. zł 
Dziś zamieszczamy piąty z 

kolei r"sunek konkursowy, n.a 
którym widoczna jest następ 

na sylaba ha_sła. Przypomina­
my, że w sumie będzie 8 ry­
sunków. z rozrzuconych sy­
lab trzeba zestawie hasło 

wpisać je w kupon, który u­
miescimy razem z ostatnim ry 
sunkjem. Wypełniony kupon z 
podaniem i_mien.L.. i nazwiska 
należy przesłać na nasz adres. 

Brakujące• numery „Dzienni 
ka" z konkursowymi rysun­
kami można ót'r'z:yma,ć w na­
stępujących placówkach Sp-nl 
„Czystość", w salonie pralni ... 
czym ,,Adaś'', Piotrkowska 
174-178, w salonie pralniczym 
przy ul. Zaolziański!!j 45 I w 
punkcie przyjęć na Placu Rey 
monta 2. 

froterkę, malinkę do wyciska 
nia soków i 4 talony wartoś 
ci no 150 zł na usługi świad­

czone przez Sp-nię „Czystość" 
(K) 

Z UKOSA 

Horacy Satrin 

Na peryferiach logiki . 
• Tzed laty widnialo to 
puspolecznionych i pry-

watnych zakladach fry 
zjerskich ze wszech mlaT 
chwalebne hasfo: „Dawa· 
niem napiwków poniżasz 
godność cz!owieka pracy!". 
Oczywiście, hasel ZM'ÓW· 

no wychowawczych, ja,k i 
reklamowych nie należy 

i pojmować dnlownie. Do-
świadczy! teqo na wlasnej 
skórze pewien zc.cny jego­
mość, który chcq,c być w 
porzqdku. z obywatelskim 
sumienie-ni i zawieszonq na 
ścianie dewizq wsu.nql d11s­
kretnie do f'.Lrtucha mistrza 
brzutwy skromniutką zfo-
tóweczkę. Zost-0.i jednak 
z!a.pany „r..a gorącym u-
czynku" i niemal posądw­
ny o kradzież kieszonkową. 

Od tego czasu spe>ro wo• 
dy up!ynęfo w naszej ro-

napis nie d-Oczekal się 

!

dzimej Łódce, chwalebny 

w ·tórnego wydania i -po· 
szedl w zapomnienie. Utar? 
się zwyczaj - a zwyczaj 
miewa moc trwalszą od 
obowia.zujących praw - że 

l 
z Teguly ,,zaokrąglamy" 
przekazy pieniężne, ra,,ch~n· · 
ki w lokalach g.a.stTonotmicz 
nych, należność szatmaTZy, 
kw r>ty odczy~ywane na licz­
nikach taksówek„. Zna11nien 
11y jest pTZ!I tym fa.kt, że 
ten no.~z szerszu lub węż-

ł szy gest dość ·„zad.ko spo­
ł tyk-a się ze zdawkowym 
",,d.zięku.;ę". 

l 
Co tu owijać w bawełnę. 

Napiwki "poniża.jq.ce god­
ność człowieka pTacy" b)J­
najmniej nie stra.cily na 
akttu11lności. WpTost prze­
ciwnie. Dzielą się one 0-..,..,..,„„„..,..,..,..,..,..,..,..,„ 

Po raz piąty 

"Kwiatek dla Ewy" 
Tradycyjnym już zwyczajem 

z okazji Swięta Kobiet „Dzien 
nik Łódzki" wspólnie z Te­
atrem Pows-zech!:!ym orga.nicz:u 
Ją imprezę a•tystyczną pn. 
.. Kwiatek dla Ewy''. Odbędme 

się ona 10 marca (w niedzie­
lę) o godz. 15.30. W progr.a• 
mie m. in. doS<k:onala kome­
dia Michała Bałuckiego · ,,Klub 
ka 1.\tcler6w''. 

o szczególach poin.formuje-
my wkrótce. 

becnie dobrowolne 
przymusowe. 

O taktm pTzymusowym 
haraczu. doniósł mi 
onegdaj jeden z na-

szych miłych Czytelników, 
który oddal do na.prawy 
pTzeciekającą pralkę. A oto 
urywek listu: „Nie jestem 
na tyle dTabiazgowy, by 
żywić urazę d.-0 przedsię­
bioTstwa ,,Eldom", źe nte­
co odwlekalo decyzję ZClibTa­
nia nieszczęsnej pralki -
czas szybko mija. Zastano­
wila mnie natomiast dziw­
na organizacja transportu. 
Usługa przedsiębiorstwa o­
bejmuje zniesienie pralki 
do sa.me>chod-u., przewóz do 
warsztatu naprawczego i 
tran.sp-0Tt z warsztClitu 
p r z e d mieszkanie klien­
ta. W:n<iesienie pralki . do 
miesZlkamfo. nie wchodzi w 
wkres u.slu!]i. Dlaczego? 
Może dla.tego, żeby i pra­
cownicu c<>Ś niecoś sobi11 
de>robili, albowiem za j11-
dyne dwadzieścia złotych 
prilllkę wniel9iono n.a pieMv­
sze piętr.o". 
Czytając ten list oo-fnąlem 

się myślami o pięćdziesiq,t 
!-at . ws-tecz do cesar.skiego 
Wiednia, gdzie przejazd 
tramwajem koszte>wal QSiem 
gTa;c=6w po to, aby 
kcmd.uktOT, otny.mawszy od 
szanownego pasażera ni­
klową monetę wartości 
dziesięciu grajcaT6w, grzecz 
nie zasłhlU>towal i Te.sztę za­
chowal dla siebie. Poza 
tym, w Testauracjoch i ka­
wiarniach stalicy naddwn.aj­
sk-iej obowiązywały podóv" 
czas napiwki„. 

J
eśli już mowa o jadlo­
da.jnia,ch, to na pozy­
tywną ·..vzmianlcę za-

slu.guje Tozpisa.ny ()St-0tnio 
„ko-nkurs czystości". Jeste'TTI 
zwolennikiem wszel.kich 
kcmkuTsów, przwidujących 
na.grody pie-nięźne i TZeczo­
we, choć dotychcza,s VJ!!da­
waio mi się, że czystość w 
zakla-dach zbioTowego ży· 
wienia jest czymś zrozumia­
łym saimo przez się. 

I tu nasunęła mi 
pewnn reminlscencja: 

W knajpce obok Teatru 
im. Słowackiego_ „~ }{rako­
wie siedzie-li przy wspól­
nym stoliku poeci Ignacy 
Nike>rowicz i Henryk Zbierz 
chowsld 01'11.Z 1 q,k.foT.-.rJ erzu 
Rygier. 

Po skonsumowaniu. T.ybki 
zamówili herbClitę. 

- Dla mnie slomkową i 
dwie cytryny - ozwal si? 
Nikorowicz. 

- Dla mnie mocną i jed­
nq kostkę co;.kru - polecił 
Rygier. 

Powszechnym o godz. 15.30 od tę sztukę bilety ulgowe za o-
będzie się ostatnie przedsta· kazaniem kuponu „DŁ". za-
wienie bajki „Tajemnica sta• mieścimy go jutro. (W.) 

rej wierzby", podczas którego :----------------.. 
wśród dzieci Z<>St.aną rozloso-

Wśród uczestmków konkur­
su - którzy dobrze zestawią 

hasło - rozlosujemy nagrody: 
lodówkę, odkurza.:z, mikser, Sezamie - otwórz się ••• I 

- A dla mnie - TZekl 
Zbie-rzchowski - proszę po­
dać ja.kąkolwiek he-rbatę, 
byleby w czystej szklan-
ce„. 

Pe> kiUeu minutach zjawił 
się kelne-r z tacą w ręku: wane upominki na kupony 

„Dziennika". Pr01Simy kupon 
wyciąć, wypełnić i wrzucić do 
specjalnej skrzynki w hallu 
teatru. 

Tego samego dnia wieczorem 
na scenie t~ru „Swięta .Joan 
na" - G. B. Shawa, z Polą 

Komentuiemy 

Zwyrodnialcy 
15 lutego br., około godz. 22 

na ul. Kopernika - w pobli· 
żu restauracji „Kolejowa„ · 
dwóch pijanych chuliganów na 
padło na małżeństwo niewido­
mych Antoninę i Przemy~lawa 
Sz. Kobiecie udało się zatrzy 
mać jednego z napastników do 
!!adejścia znajdującego się w 
pobliżu patrolu i\10. Napastni 
kiem okazał się Mirosław Se· 
meradt (lat 20, zamieszkały 
Rogozińskiego 9), uczeó I ro­
ku Technikum Włókienniczego 
dla Pracujących, zatrudnionv 
w ZPB im. Obr. Pokoju. 

!l'apastnik w trybie przyspie 
szonym stanął 17 lutego przed 

. Sądem Powiatowym dla m. Ło 
dzi, który wymierzył mu 6 miP 
sięcy aresztu - najwyższy w:v 
miar kary w tym trybie roz­
:iatrywania sprawy. 

W toku rozprawy wyszło na 
jaw, że c11orecb młodych lu­
dzi z technikum oblewało pół 
roczne świadectwa. Wypili 
wspólnie litr wódki. Dwóch z 
nich wł:łśnie napadło na nie• 
widomych. Jednego ze ' zwyro 
dnialców - bo jak inaczej na 
zwać chuliganów napadają­
cych na ludzi, którzy otacza· 
ni są ogólną opieką - udało 
się ująć; drugi - uniknął ka 
ry. Mamy nadzieję, że MO do 
łoży wszelkich starań. by go 
ujawnić. 

Pezostaje również otwarta 
sprawa odszkodowania dla niP 
widomrr;o za stłuczone c>kula 
ry oraz zwrotu kosztów za ba 
ił :>ni a lekarskie. cwitl 

KUPON Obniżka cen iai 
losowanie upominków Z dniem dzisiejszym obtlliżo­

ne zostają na naszym terenie 
ceny detaliczne jaj świeżych: 

W
ątpiłem dotąd, aby kto 
kolwiek uważał, że ma 
my w naszym mieście 
zbyt dużo sklepów lub 

punktów usługowych i że o­
twieranie każdej nowej pla­
có.wki tego typu jest mamo• 
trawittwcm czasu i pieniędzy. 
Pewne fakty każą mi jednak 
przypuszczać, że parę osób z 
zacnego grona łód·zkich han· 
dlowców tak właśnie myśli. 
Przed laty bowiem przy ul. 
Ogrodowej nr 4, wybudowa­
no spory zespół pawilonów 

Imię i nazwisko . 
: : • • • . . I . 

Adi'ES : : • . . . • 

. • . 'ł 
; • . 
• • „ „ 

• „ 
• . jaja duże z 2,70 zł 

2,40 zł za 1 sztukę 
do 

jaja średnie z 2,40 Ził & 
2,10 zł za 1 mukę 

- jaja małe z 2.1~ zł 
1,80 zł za 1 sztukę. 

do 
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PLACE w Gałkówku POMOC domowa docho-
sprzedam. Tel. 322-71, O G Ł O S Z E N I A D R O 8 N E dząca zaraz potrzebna. 
gOdz. 15-16 49510 g Narutowicza 75-b m. 5, 
---- --- - KOŁOBRZEG - 2 poko NAUKA jazdy samocho godz. 17-19 49455 g 

DOMEK jednorodzinny je, kuchnię, nowe bu- dem i motocyklem - RABKA···- przyjmę dzle 
(blisko tramwaju) ku- downictwo, zamienię na OSM, LOK i OSZK, ci. Opieka lekarska, wy 
pię. 2 pokoje, kuchnia 2 pokoje, kuchnię w Ło LOK. Zapisy przyjmo- chowawcza i doskonale 
na zamianę. Oferty dzi lub blisko Łodzi. wan<o są na wszystkie wyżywienie zapewnione. I 
„49503" Prasa, Piotrkow Oferty „49491 ". Prasa, kategorie praw jazdy . .Janina Beda Rabka., 
ska 96 Piotrkowsi<a 96 Rozpocz.,:le w każdą so Krótka 10, t~lefon 16-77 

3 DOMKI W Głownl·e PRAWNIK-- poszukuje botę, Info;macje 1 zapi ZAKŁAD fryzJ' erski od· 
. · sy Al Kosciuszkl 68 tel. 

I 
sprzedam. Pawłowska, su~lok.atorskiego, ni~k_rę 310_88 • Piotrkowska ' 125. dam w dzierża_wę. Rzgow 
Szymańskiego 14 puiącego pokoju w ~rod t 1 367_57 923 k ska 47 49483 g 
--- _ ·-- m1esciu. Oferty „49015" e · _ - - - - -
JULlANOW d-z.ialk~ Prasa, Piotrkowska 96 FRYZJERKA damska po SPOŁDZIELNIA P·racy 
tudowlaną sprzedam. - ·· - - . - szukuje pracy. Oferty „Metalotechnika", zakład 
Tel. 320_20, wieczorem 2 P?KOJE, k.uchnię lub „49509" Prasa, Pi.<>trkow usługowy Łódź, Sowiń-

poJ;oJ, kuchnię - włas ska 96 ~kiego 28 - wykonuje 
.„WARTBURGA·lOOO" no nosci~~ w .Łodzl lub KO.REPETYCJI--=:--mate- w ramach usług dfa lud 
wego lub po małym k/Łodz1 ku2ię. Oferty matyka f;•yka - udzie ności: bramy, furtki, 
przebiegu kupię. Ofer- „49511" Prasa. Piotrkow la magist~~. Tel. 533_20 k.om~let~ ogrodzenia, 
ty „49323" Prasa, Piotr ska 96 . -- - -- - - S1atk1 uzywane przy ho 
kowsk.a 96 I . . MŁODY, samotny podejl dowlt, ogrodzen-iowe, ba 
- 2 O~OBY na i:nieszkanie mJ.e każdą pracę możli- lustrady na klatki scho 
„MOSKWICZA 407" sphe prz.y~mę. s.taJ;i. ul. .Ta- wie dobrze płatną, chęt dowe tarasy, kraty o­
daim. Pabianicka 210 m. dw1.g1 6 . (i<<>SCiól przy nie w inicjatywie pry- kiene itp. Roboty wyko 
35, po godz. 16 49494 g WyzynneJ) watnej albo w spóldziel nujemy z materiałów 
SAMOCHOD ,,Warszawa· SAMOTNEGO n ni ewent. ocz~kuje . in- własnych l powierzonych 

. . pa a na nych propozycii. Oferty ----·------
sprzedam. Oglądać Ogro mieszkanie przyjmę. Bro 49458 „ Prasa Piotrkow DNIA 19 u zostawiono 
~~w~_25!-tel._ 307-62 __ niewskiego >Sa m. 41 • ;'.ka 96 • neseser ;,, ·budce telefo 
„WARSZAWĘ 224" fa- PIANINO_loc_eyżowe-=. KOSMETYCZKA-Danm-_, nic;znej na .ul. Lutomier 
brycz.n.ie nową sprze- stan bardzo d<>bry sprze sia z Traugutta, pracu- skiej. Uczciwy znalazca 
dam. Oferty z poda•niem dam. Łódź, Kościuszki 89 je obecnie Zamenhofa 1, prOISZO'lly 0 zwrot za wy 
ceny „49496" Prasa, m. 6 49461 g tel. 285-10 · 49162 g n . .agr<;>dzeniern d<_> par-
Piotrkowska 96 tierm Szpitala im. d'!' 

TECHN.IK dentystycz~y M. Pirogowa 49757 g 
„SYRENĘ l03" stan bar KASĘ pancerną zakupi przyjm•e prarę: pome- ___ _ _ _ -· 
dzo dobry sprzedam. zaraz RSZiZ branży spo działki, wtorki, środy, ROCZNIKOW komplet-
'r:~~0-76, w godz. 8-11 żywczej, Łódź, Koperni g?<l~· . 10-11, czwartki, nych przedwojennych 

k.a 46, tel. 362-96 1293 k 1>1ątKi, sob!>ty - ~<;>d~· pism humorystycznych 
STARSZA pan! pos-zuku 
je pokoju subl<>kator­
skiego z wygodami. o­
ferty „49486" Rrasa, 
Piotrkowska 96 

--------- l&-17. Zgłoszenia ~"':?z , orao: roczników powo-
SKORY z lisa na koł- Buczk': 28-3 494~~ g jeP-nych „s~ilek'', „Mu 
nicrze i rzaoki sprzeda UCZEN do krawca po- chy", „Karuzeli" pe>szu 
horlowca. Łódź, Obr. Sta trzebny. Franciszkańska kuję. Oferty: Sando-
lingradu 76 m. 9 128, tel. 521-11 · mierz 1, ski;ytka 16 

sklepowych, zaopatrzono Je w 
towar i puszczono interes w 
ruch. ·Łodzianie zaglądali tu 
często, bo to przecież tyle 
sklepów, ws-zystko pod ręką: 
obuwie, tkanlny, - ubrania 
słowem czegóż tam nie było. 

Niedawno jednak pootanowi 
l!śmy sprawdzić co jest dzlś. 
Okazało się, że przede wszyst 
kim pusto l smutno. Przez 
trzy dni kiedy - zaglądaliśmy 
tutaj większość sklepów była 
zamknięta na głucho. Ostatnie 
go dnia policzyliśmy je do­
kładniej. Na 23 placówki nie· 
czynnych było 11. Nie wiemy 
co w nich „dają", kiedy zo­
staną otwarte i dlaczego je 
ząmknięto. Szukaliśmy na 
wszelki wypadek tabliczek z 
godzi.nami pracy sklepów, ba 
- w końcu uradowałyby nas 
nawet wywieszki ze smutnym 
napisem: „remanent", „inwen­
taryzacja" lub „przyjęcie to­
waru". Niestety i tego widać 
nOźalowano klientom. Ci zaś 
przychodzą tu z przyzwycza­
jenia, ja.k dawniej, pamięta­
jąc, że w bazarze na Ogrodo­
wej można było dostać przece 
nione ubranie, buty w niety­
powym numerze, C>kazyjne re 
sztki materiałowe, słowem 
przebrać. wybrać l kupić ta­
niej niż gdzie Lndziej. Przy­
chodz~ wędrują J;ik my od 
jednych zamkniętych drzwi do 
drugich ! wracając do domu 
„z kwitkiem" myślą z niechę 
erą" o handlowcach„. 

Sł. 

PrzepTaszam bardzo, 
k.to z panów zamówil czy­
stą szklankę? 

_...._ _______ ...._ __ 

- Co pan nam poleca 
dla ochłody? 

- Może Ta.chuneczek? 
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~!\. 
et~ 
CJ „Organizacja i granice wiel 

kości nowoczesnych przedsię­
biorstw" - to temat spotka­
nia z prof. P. Haenni, dyrek 
torem Międzyna,rodowego O­
środka Doskonalenia Kadr Kie 
rowm-ic·ych w Genewie, o go­
d 7.inie 17. w świetlicy LZB 
(Roosevelta 15). 

Cl „Ochrona zdrowia rodzi-

ny" - pogadanka dla kobiet 
o godz. 19, w Klubie Ludo­
wym (Więckowskiego !~). 

CJ „Tatarski najazd na Pol­
skę w roku 1241" - odczyt dr 
inż. K. Aści·ka. o godz. 18, w 
Klubie Rosyjskim (Więckow­
skiego 32). 

CJ Spotkanie z red. nacz. 
„Jazzu" J. Balcerzakiem - o 
godz. 19, w „Jazz Club Story 
ville" (PiCJOtrkowska 55). 

CJ Nabór do zespołów drama 
tycznego i estradowego w 
GKO, po.nledziałki, piątki w 
"'odz. 16-18, w sekretariacie 
(Tuwima 34). 
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RADDO _g llELIEWDIJA Ogniowe próby 
(Dokończenie ie stlr. 1) wienia sdę z Chinami, w któ- Chińska i jej zaplecr.e - lud. PROGRAM I c;e. 16.50 Audy>ja „Ewa I Księ· r.rt Zespołu Pieśni I TaJica Ar­

mil Radzieckiej. 19.27 Chwila 
prozy. 19.30 Konce rt symfonicz· 
ny. 19.54 Dyskusja litera< ka. 
2-0.14 D. c. koncertu. 21.00 Z 
kraju i ze świata. 21.31 Grają 
radzieokie ork. rozrywkowe. 
22.05 c:·:arb wielkiej epopei". 
22.45 Modern Jazz Quartet. 22.55 
Chwila prozy. 23.0-0 Piosenki z 
księżycem. 23.15 „o co tu cho· 
dzi". 23.20 Muzyka taneczna. 
23.50 Wiad. 

9.40 Cykl: ·-'.ia.sze przedszkolne życ". 17.00 Studio Rytm „Kon. 
tańce". IO.OO „Lalka" odc. 10 .2-0 trowersje i kontrasty". 17.20 Po 
Poranny kon.cert. 10 .50 Mówi radnik j~zykowy. 17.55 Wiad. 
tE '1nika. Il.OO „Elektryczność 1 18.00 Rytmy młodych. 18.40 Muz. 
ciepło" _ sluc11. u.30 Na orga- i akt. 19.05 TWP - dla oświaty 
nach Hammonda gra w:ktor i ~ulturł'.. 19.2~ Ze wsi i. o w~i 
Kolankowski. 11,40 „Pr.stęp w au . „21 .. 1?.3o Koncert zyczen. 
gospodari.twie domowym". 12 .05 20.'ml_ Dziennik. 20.21; Krom.ka 
Wiad. 12.10 Koncert z polone·.1 spoi to"".a. 20:40. „50 la_t ,;adz1e· 
zem. 12.45 Rolniczy kwadrans. ck1.ej p.os~nk1 zołmersk1ej . 21 .. ~.5 
13.00 Dzieci słuchają muzyki. „Pięć mmut o wych.?wa.nlu . 
13.20 swojskie melodie. 13.4-0 21.3-0 „Nowe . spotkania_ opow. 
Więcej. lepiej, taniej. 14 ,00 Kul 22.00 Spotkanie z Te.m1dą. 22„20 
tur;i pilnie poszukiwana. 14.25 ut;vory kompozyt~row . rad7..Je­
Konrert estradowy. 15.00 Wiad. c~1ch. 23.00 I! wya. d7.I':_nnlka. 
l'.05 „Na tropa.ch histo rii' ' mag. 2_,JO W1ad .. sportowe. 23.h Stu· 
dźwiękowy . 15.30 „Lata wędró· 010 P1osenk1. n.4.0 Utwory slyn 
wek nauki i pracy" aud, 16_00 nych kompozytorow. 24.00 Wtad. 

TELEWIZJA 

9.55 Dla s7.kół klas licealnych 
Wychowanie obywatelskie 

(W). 10.25 „Ojcowie i dziec i" -
film fab. prod. rad.z. (z Kato­
wic). 12.45 Zajęcia techniczne 
dla kla.s VII „Mój poja,zd me-

Popołudnie z młodością. 16.05 PROGRAM u 
Kwadrans z dedykacją. 16.20 
Radlostopem po kraju i świe-

P060DA-,..,... _______ ...... „ 

Dziś po nocn ych ro,.pogodze­
n iach, w oiągu dni.a W7-J ost 
zachmurzenia z. możliwością 
przelotnycli . opadów deszcz.u. 
Temperatura minimalna ok. 
o. st„ maksymalna ok. 7 st. C. 
Wia-try umiarkowane z k,ierun 
kow połud.niowych. Jutro za. 

~ chmurzenie' zmienne, możliwe· 
ochlod·zenie. 
Dziś słonce zajdzie o godz. 

17,10, a W"lejdzte jutro o 6,40. 
(Przy oka,.ji przypomilnamy, 

te dziś imieniiny Damiana i 
Marty.) (reg) „ 

8.30 Wiad. I 8.35 „Pod rozwagę c~niczny" (z Katowic). 15.45 
opinii". 8.55 (Ł) Gro ork. man· Polltechnlka TV: Fizyka I roku 
dolinistów. 9.30 Wiad . 9.35 Z ży „Zasada bezwładnośoi" (z Gdań 
cia Zw. Radz. 9.55 Koncert so- ska). 16.25 Politlichn>ka TV: Fi ' 
li~tów. Hl.25 ;,Kłus<>wnik" opow. zyka I roku „II i III za'ada 
10.45 Mu7.yka różnych epok. dynamiki' • (z Gdańska). 16.55 
12.0!l Z kraju I ze świata. 12.25 Dziennik (W). 17.00 Dla dzieci: 
(Ł) Komunikaty. 12.30. (Ł) „Ich .. Zręcrne ręce" (z Poznan ia). 
2j-lecie" - rep. 12.45 (Ł) Muzy 17.15 Ki·no Filmów Amatorskich 
ka kameralna. 13.00 (Ł) Soliści (z Katowic). 17.45 „Klub do­
mµzvki rozrywkowej. 13.25 „Na brych go!>podarzy" (z Po7lnania) . 
pr?edpolach Leningradu" !r,;gm. 18.15 V.1adomości dnia rL). 18.3<1 
13.45 Mu7.yka operowa. 14.45 Aud. „Gorąca linia" - z Katowic i 
„Błękitna sr.tafeta". 15.00 Kon· · Gdań~ka (Gdańsk· Kat.). 19.00 
cert chóru PR. 15.20 Wiązanka Spiewa Stella Osuchowska (z Ka 
melortii. 15.30 Rytmy Trójm'asta. towi.c) . 19.20 Dobranoc (W) . 19.30 
15.>0 Mówi technika~ 16.00 Wiad. Dzienn ik (W). 20.05 „Kontakty" 
16.05 Muzyka polska. 16.46 (Ł) (W). 2~.35 Teatr Telewizji: „Pan 
Na turystye:mych szla-kach. 17.05 t • Julia" - August Strindberg 
(Ł) Melodia. rytm i piose,nka - (z GdaJiska). Ok. 21.50 Dialogi 
aud. 17.35 (Ł) „Komu hufiec" historyczne (W). 22 .20 „Pejzaże" 
- aud. 17.50 (L) Wykonawcy (\''). 22.40 Dziennik (W). 23 .-00 
mu7.yki poważne.i. 18.10 (Ł) „Nasz Polltechnika TV: Fizyka I roku 
kome,ntarz". 18.30 Klub Entuzja (powt. z Gdańska). 23.:IO Poli tech 
stów Nowocr.e<ności. 18.45 Kurs ni•ka TV: Fizyka I roku (powt. 
języka ros. 19.00 Wiad. 19.0'7 Kon z Gdańska). 

broń w obronie rewolucji za- rych ożywioną działalność Jemu to w imię swych 
gl'Qżonej puez faszyzm, na rozwija ruch naro<lowo-wy- S1ZC:zytnych ideałów śpieszą z 
pomoc republfckanom wyru- zwoleńć'Zy kierowany przez poonooą ochotnicy z radziec­
szyli ochotnicy - żołnierze Ar- Chińską Partię Komunistyc1.- kiej Armii Czerwonej. Ra­
mii Radzieokiej. ną. Ro'k 1934 i 1935, k.i.edy dzieccy lotnicy-myśliwcy za.-

W pierwszych dniach listo- chińska Armia Czerwona wy dają n.iepowet-0wane straty 
pada 1936 roku przybyło na konała swój słynny Wielki japońskim doborowym związ­
front hiszpańsdti 25 samolo- Marnz i wyzwoliła Rejon P<>- kom lotniczym:· „Powietrxnv 
tów radzieak'ch I-15 oraz gran'czny - jest niepokoją- samuraj" i „Czterej królowie 
kilkunastu lotników. Nazwi·· cym sygnałem: W tym rejo- nieba". Bohat&sko ~alczą 
ska Bałanowa, Diesmick.iego, nie narasta ruch przeciw ja- na ro:tległych frontach ohiń-
Minajewa, Sierowa, Tchora 1 pońsk.im mili,tarystom, a p<>- sklej wpjny radzieccy pi!l.ocl 
innych stały s·ię wkrótce gło· lityka komunistów prowadzi bombowców. GTegorij Kcii-
śne, zaczęty przechodzić do do jednolitego frontu z Kuo- szenko, który zginął śmiercia 
legendy, tak jak pi.ęć m:e- mintangiem. lotnika, wszedł do panteonu 
· · · · ł · h . . bohaterów tej wojny. 51tęcy pozruei g osnym ee em 7 J1pca rn,37 roku jakuś rzP-. Rażą i·apońskich agreoorów 
odbiły się bojowe czyny ra- J omy poc k k b nowy z 
dz;eckich ochotników-crolji?'i- { . is , ara 1 

. radzieckie pociski. Ale w tym 
terytorium eh nsikiego daie S1amym czasie pociski, czołgi 

stów: Armana, Kriwoszeiina, sy_ gnał do agresiii .. _ z.aczyna 
1
. samoloty trzaba ta'·"e <nv_ 

Nowik<YWa. • Caplina, którzy w Jk 1 d h · k ' " "'~ _, 
bitwie pod Guadalaharą wy- s·ę '!'a'. a t.. u c ms iego :i: kować dla • własnej obrony, 

i.apon~kim millt~ryzm~m. Zlo Na zachodzie Europy z;bier.a­
kazali świetne walory bojowe zone są koleie tei w':llk1 ją się czarne chmury. Jesz-
decydując o rozgromieniu fa- Widmo komun.zmu_ krąząc1> cze więc tylko przestawne la· 
szystawskiego korpusu wlo- '.Ym ra~em nad. AzJą rue da- nie, które otrzymał japoń!ilti 
skiego. Mimo bohaters.tw11 ie. spac imperialistom .• Maią agresor z rąk Czerwonej Ax· 
obrońców repu.blika uległa więc . za s~bą. Japonczycy mii nad rze''" Chałchin-Goł. 
przemocy. Sto tys.ięcy famy- Lki t t ed b "" 
sitów włoskich, hi.Uerowsk: wie e rus- Y. 1 .prz s.ię ior- jeszcze podpisana 15 wrzes-

stwa a_mer!kans.k1e, maią wie na 1939 roku um<YWa o likwi­
Legi-0n · „Condor", osławiona ~u pol!tykow, ~tórzy trzyma- dacji konfliktu w tym reJo-
„piąta kolumna" reakcyjnych Ją. „na smyczy wcxlza Kuo- m·e 

1
-••• 

polityków, k';órzy zawładnę- t g c K 
li niektórymi stanowiskami mm angu en._ zang- a~· .„nadszedł czas największeJ 

rządzie renublikańskim szeka. Jedyną silą .świ~dornie ogniowej próby. 
w „ pragnącą wyzwolenia l wal-
oraz kontrrewolucyjna arml.a ki jesit Czerwona Armia R. SZOZĘSNOWIOZ 
gen. Franco złamały w koń-
cu opór hisz;;>ańskiego .ludu. 
Ale wielu spoliród 557 ochot­
ników radzlieckich, którzy po­
magali republikanom, wróciło 
do ojCZ!'Zny WZ!bogaconycn o 
praktyczną znajomość pojęcia 
„zwyczajny faszyzm". 
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Koledze JERZEMU 
PRZYKOWI wyrazy 
go współczucia z 
zgonu 

KAS· 
szczere­
powodu 

Koledze EDMUNDOWI DU· 
RAJOWI serdec:r,ne wyrazy 
współczucia z powodu śmierci 

111111111111111111111111111111111111111111111011111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111'"1\'tlllllllllllllllłllllllllllllllllllll•• • * • MATKI MATKI WĄZNB rELEFON'Y STUDIO - „Chudy I In JEST rok 1937. Wielk1 
Informacja telefon. 03 CirJ?i ?~'oO.'Y? ni" od lat 16 (poi.) g. s•przymierzen.iec Adolfa P<igot, Ratunkowe 09 ~'d I ~ 17·15, 19.30 - Hitlera C€'Sarz Japonii i składają r71,e /, SWIT - „Jak zdobyto . . d :~fa~t.P~::.r~,a łOO·Ołl s~~-oo I L1 I . . I Dziki Zachód" od lat je~ .genera~;,,~ ~uz ro~;:o 
l'nformacja PKS 265-9~ 16 (USA) g. IO. 13, 16. sz aią .pre o T -

KOLEZANKI i KOLEDZY 
ZE ZJEDNOCZENIA PRZE 
MYSŁU ARIYKUŁOW TE· 
CHNICZNYCH i GALAN-

składają 

KOLEŻANKI i KOLEDZY 
ZE ZJEDNOCZENIA PRZE 
MYSŁU ARTYKUŁOW TE· 
CHNICZNYCH i GALAN-

Informacja PKP 581 ·Il 19 I 
Tl>:ATR ·~::F.rL~ P~z~o~~~owlsk~N:~7~{:.: M::i~~w" od i~;e~~a~~~: r~{~;~~~~Y~~:~~:: lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłlllllllllll 

g. 19 od lat 11 (USA) i:odz. g.arsko-NRF-wl.) godz. 
1 

TERYJNYCH TERYJNYCH 
u Kniaź Igor" I 19 1- 17 ?/\ . 20 .. To teł dziec ,, . .,Mar I 

TEATR PO WSZE( H"JV IO. 3· 16· O, '""' cl nek aa Morzu Kora-
WISLA - „żywot Ma- OKA - „Zejście do pie I ' I 17 

g, 16 „Klub kawale· teusza" od lat 16 (poi.) kia" (poi.) od lat 16 opwym• godz.I t•~' ci 
.rów" (przedst. zam- g. IO, 12.30, 15, 17.30, 20 g. 16, 18, 20 1" trzlerwanly) o 18 200 . 
knlęte) POLESIE - „Kaukaska a 6 (po · g. · 

TEl\ 'ł'R JARACZA (W s~ WLOKNIARZ - „Arne· branka" (radz.) od lat OYZURV 4.PTEK 
li ul. Moniuszki 4-a \ rykańska tona" od lat 11 g. 17, 19 g. 15, IR „Ogniem 16 (USA) godz. IO. 12.30 POPULARNE D I Pl. Kościelny 8, Piotr 
mieczem" t5 !7.30. w . k 't G" ~ e,; kowska ITT, Piiotrkowska 

TEATR NOWY godz. 17 ADRIA _ Pożegnanie z ~~ng) a~~ a~!t 11 r~~cla 307, Obr. Stalingradu 15, 
„Damy i huzary" · . 7 Armii Czerwonej 8, Pl. 

MAŁA SAi A ttodz 2r tytułem. „Dwie strony 15, 17, „Zwah go Al Pokoju 3 ~ medalu" od lat 16 Capone" (jug.) od lat · 
„Szklana menażel'ia" (ang.) g. 10, 12, 18, 20, 16 g. lS OYZURY SZPITALI 

TEATR l.1~ godz. 19.I~. „Pokój przychodzące- Ul, Curie-Skłodowskiej 
„Taka noc nie powtó mu na świat" od lat PRZEI;>WIOSNIE - ,,z~ 15 - przyjmuje rodzace 
rzy się więcej" 12 (radz.) g. 14, 16 mrozone błyskawice l rhore ginekologicznlP 

OPE:R~1'KA gO<lz. 19 CZAJKA „Sobótki" (NRD) oQ lat 16 gódz. z <f?leln1cy Górna; . ul. 
„Nied7.iela w Rzymie' (poi.) od lat 14 g 17 Is, 19·20 Sterlinga lJ - z rejonu 

ARL~KIN ,godz. 17.30 „Farao11" (poi.) ~ lat PIO,r;11ER - „Westerplat poradni „K" - przy ul. 

w dniu 21 lutego 1968 roku 
zmarł 

Leon Prusak 
dr med. 

znakomity neurolog, były 
przewodniczący Łódzkiego Od· 
dzialu Polskiego Towarzystwa 
Neurologicznego Szpitala im. 
J. Babińskiego w Łodzi, wy­
chowawca pokolenia lekarzy , 
człowiek wielkiej wied•Y i 
gorącego serca. W Zmarłym 
tracimy świetnego lekarza, 
nauk~w.ca i pedagoga. 
ODDZIAŁ ŁODZKI POL­

SKIBGO TOW.- NEUROL0· 1 

GOW 

Dnia 21. Il. 1968 r. zmarła po 
ciężkiej chorobie, przeżywszy 
lat 64 

S.tP. 

Anna 
Kasprzyk 

z d. STAWIAK 
Pogrzeb· odbędzie się dnia 

24. Il br. ·o godz. 15 z kapli· 
cy cmentarza św: Franciszka 
przy ul. Rzgowskiej, o czym 
powiadam; ają. 

SYNOWIE, Sl"NOWE 
i WNUCZKI 

Dnia 20 lutego 1968 r. zmarł 
najukochańszy l\ląż I Ojciec 

S,f P• 

Euzebiusz 
Grębowski 

Pogrzęb odbędzie 1lę dnia 
24. u. br. o godz. 15 z kap li-
cy cmentarza Jłlł ihlnewle 

ŻONA, CORKA I RODZINA „Gwia:i:deczka Zaspa· lS g. 19 te od lat 14 (poi.) g. Kopciń.s~lego ,S2 I Nq. 
nemik~1,;. • ENERGETYK - „Quen P~6K~~· ~ O'ciec toi· wot'kl ·eo: ul. PrzyTodnl- lli•••••••••••••ii'. 

PINOKIO - godz. 17.3<' tin Durvard" (USA) nierza" od" l~t 11. (ra- rza 1-• -:. z rejonu t>O· Dnia 20 lutego 1968 r. zmarł PODZIĘKO W AN [E PODZIĘKOWANIE 
„Gdzie Je•teś A?" Od lat Il g. 17, 19 d , k.) od 15 45 18 radni „K przy 111. Piotr 

uz . . z.ee 1 g z. · ' ' kowskiej tO'I I 269; ul. 
'1 EA GDYNIA „W1k1ngo- 20.15 \1 Fornalskiej 37 - Z 

l\IUZEUM HISTORII wie" od lat 14 (USA) REKO~D „l\~?rderca zo rl;ieln\cy Polesie; ul. 
WŁOKIENNICTWA (ni g. IO. 12.30. 15. 1.7.3<1. 20 stawia ślad od lat lh f,ai:!ewnicka 34.31 - z 
Piotrkowska 282) godz. HALKA - „Gdzie jest (poi.) g. IO, 12.30. 15. 1zleln!cy Bałuty f Wl-
10-17. generał" od lat 12 17.30, 20 '1iew 

l\tt:ZEUM SZfUKI (Wie<' (poi.) g. 16, 18, 20 ROMA „Ballada o Informacje o dyturach 
l<ow~klego nr 36> godz. I MAJA - „Trema" od żołnierzu" od lat 14 <zpitali innych specjal-

M9l-;i~·UM RUCHU RE· lat 14 (ang.) g. 15.3<1 . (radz.) godz. IO. 12, 14 . nolicl - tel. OS. 
, 17 .45. 20 16. 18, 20 Nocr,ia pomoc le kar· 

WOl,UCVJSEGO (GclaJi ŁĄCZNOSC - „Wojen· SOJUSZ „Weź j~. •lca. ut. SienkiPwlcza 13? , 
ska 13) czynne W i:. ka, wojenka" od lat jest moja" od lat 16 tel. ~44·0 - r.głoszenia 
!!ł-17. 14 (franc.) g. 19 IUSA) goclz. 17. 19 na wizyty domowe w 

l\1UZEUM l\RCłłEOLO- ŁDK - „Niepr>koje wy STOKI - „Czterej pan godz. 19-S. Na miejscu 
'GICZNE I ETNOGRA- chowanka Tllrlesa" cerni i pies" zestaw :>r:zyjmowanl są chorzy 
FICZNE IPI. · Wolno· (NRF) od lat 16 godz. IV od la.~ 7 (poi.) g. w godz. 16-1. 
ścl 14) godz. 11-17. 15.30. 17.45. 20 16. 18, 20 Nocna pomoc plelę11· 

~ I N • MŁODA GWARDIĄ STYLOWY - STUDYJNF. r.iarska, A!,. tto,ciuu:ki 
Bi\LT'YK „Słodki „Czterej pancerni i „Ostatni brzeg" orl 48, tel. 324-09 - zglosze-

Koł. Fehks 
Woiciechowski 

długoletni członek Kola Ło­
W;"r.kiegD nr 13 „Resursa" 
w Lodzi, odzuaczony Brązo· 
wym Medalem Zasługi Ło· 

wieckiej, 

W Zmarłym straciliśmy U· 

czynnego i koleień_§klego To· 
warzysza łowów. Cześć Jei;o 
pamięci. 

ZARZĄD i CZLONKOWU 
KOŁA ŁOWIECKIEGO 

„RESURSA" w ŁODZI 

Tym wszystkim, którzy o­
kazali tyle serca i wspólczu· 
cia oraz uczestniczyli w od· 
prowadzeniu na wieczny spo· 
czynek 

S. t P. 

LEONA SZUMLAKA 
a w szczególnosci: księdzu 
1\-tarianowi Wiewi6rowskie1nu, 
Dyrekcji MZB!\1 Łódź-Polesie . 
Kolegium Sędziów Łódzkie· 
go Okr. Związku Piłki Noż­
nej i Zarządowi RTS Widzew 
- tą drogą składamy ser­
deczne pod1,iękowanie 

RODZINA 

\lszystkim, którzy okazali 
pamięć i serce i wzięli udzial 
w pogrzebie 

prof, dr 

Aleksandra 
Nowakowskiego 

a w szczególności: Senatowi, 
O;tiekanowi, Pracownikom Ka 
tedry Tectmglogil Organicz­
nej Politechniki, Instytuto­
wi Celulozowo-Papierniczemu, 
Przyjaciołom i Znajomym 
Zmarłego - serdeczne po­
dziękowanie składają 

ZONA, CORKA i SYNOWIE 
ptak młodości" od lat pies" Il zestaw, od lat lat 14 (USA) g. 16. nla telefonle?.ne na za. 
16 (USA) g. IO, 12.30, 7 (pol.l godz. IO, 12.30. DKF g. 20 „Złodziej· biegi do domu w godz. 

'15. 17.3<1. 20 15, 17.3-0, 20 ski trakt" 19-4. 'it•••••••••••••il 
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- Chętnie. Dostałem dres-zezy, z zimna I 7 

emocji. Bal:em się k-0mpromitacj:i. 
Laśn.iewski sięgnął po butelkę. 
- Co masz zaroi.al!' tera:z rob:ć? 
- Przede wsizysitklim chcę się doczekać 

wiadomości z Londynu. Nic jeszcze nie przy. 
szło? 

- Nic. Soot1and YaJTd nii.erychliwy. Musi­
my czekać. 

- Może by do n.ich wysilać przyna.glającą 
depeszę? . 

- Telefonowałem wczoraj do naszej amba· 
· sady. ObiecaJ,i, że będą interweniow·ać. 

Downa,r wsta!. 
- Tego ogniwa bard!w mi brakuje. Cz~ 

mas.z zam!ar zatrzymać jesizcze jak:iś cza' 
Zagórzyckiego? 

Leśnriewi>ki skinął głową. 
- Chyba tak. Nie dlatego, abym był prze· 

kona·ny, i:ż jest mordercą, ale dlatego, że 
inie chciałbym mi-eć trzeciego trupa w tej 
sprawie. Ni,ech trochę pos'iedzi. Sam widz's.z. 
jak mu to dobrz;e robi. A jeśli chodzii o for-

malną stronę, mamy wysta.rczające podstawy, 
żeby go zat.rzymać. Choćby morfLna. Pro­
k'LJ,rakir wydal już naka,z aresztowania. 

- Masz rację przyzna,! Downarr-. 
W obeenym stadium śledztwa. przebywancte 
na wolności mogłoby być ni-ebezpieczne dla 
Zagórzyckiego. Zaczynamy przecież grać na 
całego. Zagórzycki mógłby być dla kogoś 
n;ewygodny. No, to na razie. Idę do siebie. 
Przygotr.ję oi nową lekturę. 

Na korytarzu czekał OlS1zewsk.i. 
- Mam w'adomości, towarzysru maj~. 
- Co się stało? 
- Bylem w Zakładzie IU'yminalistyki. Zba-

dali już li<St z Londynu, który nam przy­
niósł Werner. 

- No i co? 
- Stempel angiels>kiej poczty podirobiony 

bardzo zgrabnie, artystyc:zm.ie, ale pocl:ro-
b:ony. 

- Spod2liewałem się tego powiedział 
Downar. - Ktoś chciał rzucić p<lde}rzenli.e na 
Domieakiego. 

- Ale zrobił to dosyć prymitywnie. 
- Ten kl.OO chce najwyraźni-ej zyskać na 

czasie. Każdy fałszywy trop. którym zaczy. 
namy się posuwać, zwiększa iego szanse. 

- Dziś ra.no dzwondła do was pan.i Mille· 
Powa. towairzys.zu majorze. Pytała, czy 'llWró· 
cimy jej pierścionki. 

- Sprawa jesit do.ść skomplikowana. Zna· 
leźl iśmy pi,erścionki w wozie Sosnowskiego. 
W tej chwiH możemy p1rzypu:s•zczać, że So· 
snows'ki legalną drogą stał się ich właśc'· 
delem, na przykład. że kupi! piemścdonk.i od 
kog-0ś. kto je nabył od Millera przed ka­
tastrofą. W takim WY1Pad:ku klejnoty po­
willi!ly przeiść na własność Zagórzyckiej, ja­
k.o jedynej s.padkobierozyni Sosinowsikiego. 

Jeżeli Zagórzycka nie zgłosi do nich preten­
sji, to„. Bo ja wiem zresztą„. Trzeba by po­
rozmawiać z jakimś adwokatł"!Tl. Ale P·OCze­
kajmy do końca śledztwa. · chciałbym was 
o coś poproSti ć, kolego. 

- Słucha,m? 

- Byloby dobrze, gdyibyście pojechald do 
Domieckiego i przywieźli go do Komendy. 

- Podejrzewacie dyrektora? 
- Nie o to chodzi. Nie wykluczam, oczy-

wiście, że ma na sumieniu nieczys~e transak­
cje handlowe, ale to nie nasza sprawa. Zaj­
mie się nią ewentualnie kto inny. Mnie za­
leży na tym, żebyście Domieckiego p.rzy­
wieili do Komendy niezbyt dyskretnie. Przy­
puswzam, że autor pod'robionf'E(O listu będzie 
obserw<YWał naszą reakcję. Myślę, iż nas śle­
dzii. Dobrze będzie, jeżeli się r.twier<lzi w 
przekonanńu, że list pohrakto-w-aliśmy poważ­
nie i bierremy Domieckiego na przoolucha­
nie. 

'- Rozumiem - powiedział Olszewski. 
Na pewno macie rację. Czy żadnych i!111lych 
dyspozycji? 

- Na razie chyba nie. AJ:ia, powie<lwie mi, 
czy podczas eksihumącjd me widzieliście. na 
cmentarzu kogoś znajomego? 

- Wid'Ziałem tylko panią Rumicką.. Przy­
•z;la z kwiat.ami na grób Sosnowsk.i.ego. Chy­
·,a c()IŚ tam było między nimi. 

- Tak sąd'ziićie? 

- Na pewno. Nie przychodzi się na grób 
"upe~nie obojętnego c2lłowie~a. 

- More S1ZJkoda, że n.ie nawiązaLście z nią 
rozmowy. Byliiści-e po cywi·l.nem.u? 

- Oczywiście. Myślałem nawet, żeby do 
niej podejść, ale nie bardzo wied'ziałem, od 

cze,go zaoząć. Babka już nie w tym wiekltl1 
aby uwierzyła. że ją mam chęć poderwać. 

Downar uśmiechnął się. 

- Widzę, że macie mało doświadc~niia, 
jeśli chodzi o kobiety. Nawet sześćdZies•ięcio­
letnia bard.z.o chętnie wierzy, że ją kl.OO chce 
poderwać. Nie ma wyjątków. A znajomości 
zawairte na cmentarzu bywają pożyteczne. 
Atmosfera tamtego świata sprzyja zwierze­
niom. Najlepszym dowooem było moje s.pot­
kanie z matką Ludwika Zuberta.. 

Olszewski spojrzal na zegarek. 
- Pojadę teraz po Domieckiego. Jeszcze 

powinien.em go zastać w bi'.11'7.e. 
Downar :;ldnął głową. 
- Jedźcie. A pamiętajcie, aby ten list do­

brze przechować. Mam wra:żfmie, że będzie­
my musiieli znaleźć maszynę, na której ro­
stal napi&a.ny. 

Wszedł Leśniewskli. Byl po<lekscytowany. 
- Nares.zci e mamy wiadomooć z Londy'!1u! 

Masz, czytaj ! 

D<YWnar skwapliwie chwyci! kadkę papie­
rt.'. 

- A widzisz! - wykirzyknąl. - Miałem ra­
cję. Teraz musimy wystąp.ić o e~stradycję. 

. - Nagza ambasada już to zrobifa. Anglicy 
rrie czynią trudno00i. Chodzi przecież o prze­
stępstwa krymi.nalne. 

- W'.ę.c dob;jamy do końca - rzekł ro~ 
promien.iony Downar. 
Leśniewski poklep!!Jł go ,po ramieniu. 
- Gratuluję ci. Ale jesizcze musisz roz;e.girać 

ostatni akt. 

(52) (Dalszy ciąg nastąpi) 
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